
C«ny prenumeraty:
We Lwowie bez doręczenia do 
domu Mk. 180‘— miesięcznie, 
t  dwukrotną dostawą 210 Mk. 
Na prowincji z przesyłką po­
cztową M.210 Za granicą M303
Cena pojedynczego nu­
meru popołudniowego 

■ we Lwowie 
i  na prowincji:

7 M k . wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń:
O głoszenia  m iejsc- r< Jiwow sUe) ta
i  wiersz (nonpareil) ! M k  .N adesła­
n e ' i .N ekro log i' 25 MŁ, o« ł-szei ko- 
lumnie 80 M k. kronika 56 ML, po k o 
nice i koniunikaw 35 Mk. Drobne og;«- 

szema 3 Mk.
O głoszenia zam iejscow e (pozalwow- 
skic) zal wiersz (nonpareil) 1C M p. Na­
desłane i nekrologi 15 MlL, na 1-szeJ 
kolrm nie 100 M k. przed kroniką70Mk. 
po kronice i komunikaty 50 Mk., Dro­

bne ogłoszenia za słowo 5 Mk. 
P ask i na kolumnach tekstowych po 

cenie .N adesłanego '. 
Ogłoszenia: w porannym wydania
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Cios w serci
Znów aadesiafy chwile, w których nadzieją wiel- 

kifci, złej radości zaczynają ożywiać się przepełniane 
luemwiścią serca wrogów Polski. Ma ich Polska 
■wielu na szerokim św icie tylko dzięki temu, że 
ośmieliła się wyjść z grobu. Te sanie niskie dusze 
zaczynały już śpiewać iiymny weselne w  lacie ze- 
spłego roku, Idedy zdawało się, że świeżo wybudo­
wany dom wolności polskiej rozpadnie się w gruzy 
Pod naporem hord bolszewickich. Lecz wtedy stała 
s.ę rzecz nieoczekiwana, której zupełnie nie biały w 
rachubę pogrążone w grubym materializmie i korzące 
Się tylko przed brutalną silą pięści i złota domysły na. 
pych  nieprzejednanych wrogów: ocknął się - duch 
harodu Wisły, który dla Europy nie mniej miał donio­
słe znaczenie, niż cud Marny.

Cios w serce Polska wymierzony od wschodu 
Uwiódł. „Lecz może nie zawiedzie cios od zachodu", 
Pocieszają się ciemne, a możne siły, nienawidzące te 

j *10 Państwa, które „cudom" zawdzięcza swe istnie­
nia, siły, które każdą Joannę d‘ Alg radeby wysłać 
hai stos.

Dziś iuż cała opinia francuska zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, że kosmopolityczna iilonietniecka i an­
typolska Polityka Lloyd George‘a iest wynikiem pod- 
5?eptów wielkich żydowskich finansistów, którzy dy­
ktatorem Anglji Posługują się jako narzędziem, po- 
k-tnem do osiągnięcia; śmyiłych lJMiudaistycznych 
^mierzeń. Zarówno „Temps" jak „Matin", „Rappel" 
hk ,,Hebdomedaire“, a przedewszystkiem „Ecłair" 
'■'.'skazują wyraźnie nu te c*ziające się za kulisami ano 
hhnowe siły i poddają żydowską politykę premiera 
b ielsk iego  ostrej krytyce.

Pauiudaizru spierał się zawsze na impepalisty- 
' ktych potęgach, dążących do władztwa nad świa- 
enh bo tylko one mogą mu dopomódz do oPlątania 

t^łego świata siecią żydowskich wpływów'-.
Zasadniczo wrogi stosunek paniudaizmu do Polski 
jest JMczsm nowem. Niejednokrotnie już wsikazy- 

. ąKśany nu to, że głównym celem na najbliższą me- 
 ̂ tego imperializmu żydowskiego, przywdziewające 

"•kr miarę •potrzeby maskę syjonizmu, iest przemie­
l c i e  Polski m Judeo-Polskę lub zupełne iej zjniaż- 
||b ie , o ileby się tej metamorfozie oparła. Sfvim Jza- 

, V też nieraz, że gdzie w ciągu trzech lat ostatnich 
krzywdzono, kaleczono i okrawywano, wrzę- 

le czynna była ręka żydowska.
Do tego zbioru aktów wojującego Danjudajjzmu 

odbywa obecnie dokument niemałej wagi. Jest nim 
jyr&zony onegdaj w „Rzec/ypospolitej" przez p.

Wierzbińskiego referat z L-Jnej konferencji 
^  ó\v, odbytej w  marcu 1920 na htórei uchwalono 
lA tą  akcję antypolską wszystkic.il żydów we wszy 
bur*1 krajach. W naradach tych brali udział najwy-
jjint

'^tor „Habitu" 1. Ja etan. 
cjj p,gw a polska byta głównym tematem konferen 
issj. Polska, będąc w stanic kształtowania się,

trudnem 'położeniu i dlatego łatwo dla się opia-
d tąb “ Powołutoc do życia Polskę mocarstw,a za-
rb ’>aIy żywotne interesy żydostwa, kość pacie- 

Potęgi żydowskiei1’. Wobec tego postanowiono 
P°Lkę wszelkiemi siłami i rozesłać od x>- 

instruleeje żydom we wszystkich kraiach. Pol 
1 dać żydom gwarancie narodowościowe

żydzi mają takie simę prawo do aiempol-
d 50 Pl

hatĄ °\- rvvvalizawania z żyduni na p°lu ekonomicz­
n y ,
' Hm. Bęc wszystkich krajach starego i nowego

S' żi dzi Anglji, jak Izrael Zangwill, Izaak Cohn. 
tH^fiore, sir Al tren Mond, Narniel, Sir Stuart Sa- 
red„> a z żydów polskich poseł Izaak Griinbaum i

M ert^ć Polskę wszelkiemi siłami i rozesłać odpo-
., .... . .  . . , . . .  . i - . . :

Poi

\\ą 110 Polacy sami. Polacy nie maią natomiast pra

S \vb ó  walce te*i prżeciw Polsce, która wimia się 
(V  Wj wszystkich krajach starego i nowego 

26d •wo n̂o Posługiwać się wszelkiemi metodami, 
‘ety, / \ e też powinny twonzyć się specjalne komj- 
%ie i 1°7ych udaniem ma być gromadzenie faktów, 
^ e C)- w odpowie Iniej chwili zużytkować

506 Centralny Komitet w  Londynie lub 
b ig . . tkalne. Należy dialej zorganiziowiać spe- 
r" p0i C)i zaP°mocą prasy, przez korespondentów 
K ^ a z a ^ ’ ytórzy Powinni w wybitnych organach 
Jl1 C pSr ^ U na ^•'aklU sytuacię moralną i ekono- 
c? bądm ° • ’ udo^dniać, że Polacy nie sa zdolni 
v .b  Państwa i że Polska jest stałem źró-
V t ' z?1ŁWfl5t'va dlą pokoju • europejskiego.

, rowiuez uŁ w ać  wszelkich wpływów, aby

Połscc dostało się jaknajmniej terytprjów i w tym ce 
lu wytwarzać szczególne trudności na terenach Ple­
biscytowych. Nadto trzeba rozpowszechniać ideę fe­
deracji między Polską a sąsiednimi krajami, ale tyl­
ko wówczas, gdy się okaże, że idea wielkiej niepo­
dzielne! Rosji iest niemożliwa do przeprowadzenia. 
Niależy dalej staiać się, by wpływowe i odpowiedział 
ne stanowiska w Polsce zajmowali żydzi lub przynaj 
mniej ludzie podatni na wpływy żydowskie. Szcze­
gólną uwagę zwrócić t rzeba na ministerstwa spraw 
zagranicznych i wojskowych. Niemniej wypada sta­
rać się usilnie o to, by zbliżyć Polskę do Niemiec, a 
przeszkodzić sojuszowi z Francją. Wreszcie trzeba 
wszelkimi sposobami obniżyć wartość marki pclsk;ej, 
aby zniszczyć Polskę matenakńe i wprowadzić ją w 
zależność od finansów żydowskich, oraz pop:eiać 
wszelką akcię komunistyczną w Polsce.

Dla nas te rewelacie nie są wcale rewelacjami, 
bo od samego początku istnienia wrzekomej Polski 
byliśniT śwadkami, jak ten program był systematy­
cznie, punkt po punkcie realizowany Przez wielką fi- 
nansjęrę żydowską i pr-ez jej agentów w Polsce.

Najboleśniejsze jest w tern wszystkiem, że pan- 
Sudpizm znalazł wśród samych Polaków znaczną 
ilość wpływowych jednostek i całych sfer, których 
nadużywa do osiągnięcia swych celów. Widz:my iak 

olbrzymią rolę odgrywają żydzi wśród stronnictw 
lewicowych, Lk rej wodzą w polskim socjalizmie, 
jak się wieszają p rzy  ludowcachlrjak pomagają tym 
partiom do zohydzania stronnictw, stojących mocno/ 
na gruncie narofew ypi. Widzieliśmy również, iak — 
w  myśl planów żydowskich — socjaliści, którzy opa­
nowali władzę w Polsce w1 ś̂tjL8 dążyli do porożu 
mienią z Niemcami, tok przyjmowali lir. KessDra w  
Warszawie, jak wrogo odnosili się do ententy i ile

trudu i czasu kosztowało, zanim udało się doprowa­
dzić do skutku sojusz z Frańcią. Widzimy dalej, jak 
pomału żydzi zaczynają wykonywać ważne misje 
dyplomatyczne. Widzimy wreszcie, z jakm  
zaciekłym uporem, polityka pewnych przemożnych 

sfer, wbrew woli S';iniu, forsowała i forsuie ideę fe­
deracji z Ukrainą, Białorusią

Wszystko leży na linii panjudaistycznyeh. anty­
polskich celów. A pizedewszystkiem federacja. Bo w 
owych ukrairmych sfe lei cwanych z Polską państwach 
buforowych, obejmujących ludność o słabej świado­
mości narodowej i Prymitywnych! zdolnościach orM 
ganizacyjnycłi, żydzi musieliby zająć pierwszorzędne 
stanowiska, wszystkie prawa narodowości i to naro­
dowości up rywiil ej o wanei, a w ten sposób storzyliby 
sobie ogniska z których mogliby rozkładowe wpływy 
wnosić do sfeJerowanej Polski i zamieniać ją na Ju- 
dao-Polskę.

Obecnie nad irza się panjudaizmowi sposobność 
wymienzenia Polsce nowego ciosu w serce. Jeśli Lloyd 
George, w którego ręku spoczywają teraz losy woj­
ny i pokoju, wybierze woinę. ucz-yni to wbrew naj­
żywotniejszym 'interesom Europy i samej Anglji, ale 
w  myśl najgorętszych życzeń Sassoonów, Mondów' 
i Samuelów, którym uśmiecha się miraż unicestwionej 
Polski, bezsilnej Framcii i Potężnych Niemiec, Jeśli 
nasi wielcy romantycy nazwali Polskę „Chrystusem 
narodów“, to określenie to staje się obecnie znów uza 
sadnione, bo zoów rozmaóci wielcy żydzi wołają do 
możnych tego świata: „Ukr,zyżuicie Ją!"

Lecz historja nie zna przypadków, gdyż iest Wy­
nikiem przepotężnych sił życiowych, których zaha­
mować ani odwrócić'nie można. Dlatego cios wymie­
rzony w serce Polski — wierzymy w to mocoo — 
utkwf w sercu Niemiec i rwnjudaizmu. (—).

NA DOBIE. K u r h a n e k .
Niemasz. niemasz Sapiehy.
To znaczy jeszcze trochę jest. ab  już me dla 

sw ata: Inąe oia umiłowanego przezeń, zresztą ibezf 
wzajemności, świata politycznego.

Tam u nienmowej rozłogi', usypie mu może mo­
giłę przyjacielska |ręka /jakiego {Iwanowskiego lufo: 
Abramowicz U nas będzie ciemno wszędzie, głu­
cho \vszędz'e po zgasłym dostojniku. N ema wdzię­
czności na św.jecie. Matka federacja i przyjaciółka 
lewica j kochanek Belweder: wszystko to powinno 
Bogiem a prawdą kw lić u łoża. na którym kończy 
burzliwie zaczęty żywot polityczny ten minister 
spraw zewnętrz łych, trzeba przyznać, że najlepiej 
prezentujący się zewnętrznie ze wszystkich mini­
strów, jakich mieliśmy dotąd. Jeżeli zdradziecka so- 
cjeta, której wysługiwał się tak długo z zapara.em, 
nie wyciąga mu jioduszki z pod głowy, to tylko dla 
tego, żc jak stwlcidzono zgodnie. k->iążę-miiiister nie 
miał głowy wcale, wyciąga natomiast z Pod niego 
bez ceremonii lotel nrmsccrjalny.

Coprawda siedział na nim ten minister za dłu­
go. Za długo, jak na przyjęty w Warszawie zwy­
czaj. Młode państwo ma zrozumiałą ambicję, iżby 
jak najprędzej wytworzyć za sobą jakąś nistorję, na 
gromadzić jakieś nazwiska i dopędzić liczbą mini- 
steriów stare państwa, 3 któremż wchodzi w związki. 
Dzięki tej ckoliczr.pśc? zapewne romanse nasze z mi­
nistrami bywają krótkotrwale. Wyjątkowo stosunek 
z ostatnią trupą ministerialną, popisującą się w sto­
licy, był dłuższy, na co wpłynęło zarówno osobiste 
szczęście jej poszczególnych członków, jak i nasz 
brak szczęścia do ludzi.

Wybrańcem fortuny wśród innych było przede 
wszystkem  to książę, niezupełnie bjałe i niezupełnie 
czerwone, raczej białe dla białych, a czerwone na 
użytek towarzyszy w miii.ister.iuni. popod nniiiste- 
rjum i ponad lmiiisterjum. Zaopatrzony przez naturę 
w prolil, z którego można było przy szczęśliwym 
zb egu okoliczności zrobić proil historyczny, w j a ­
raniu karjery ten kandydat na działacza za wrszelką 
cenę pobracl się z braćmi Januszajtisami. Byłto ro­
dzaj egzaminu, nieszczególnie zresztą zdanego przed 
doświadczonym,, profesorami wszech nauk konspira 
cyjnych. Po egzaminie nastąpiło wręczenie patentu* 
patentu na posła aż w Londynie. To przemunduro- 
wanic Sapeliy z wroga na przyjaciela Belwederu, 
odbyło się bez hałasu. Wiadomo, że Belweder mil­
czy. ile razy n'e wie, co ma powiedzieć.

A tjmezasem ksiąźę-poseł, odkonspirowany, jak 
tizeba, a zańspirc wany, jak nic trzeba, przekreślił 
jednym zamachem, ale juz nie zamachem stanu, 
grzeszną przeszłość i rósł na cnotliwego męża stanu. 
Rósł powoli, Niegdyś rozumny szałem, wyplew/iał z 
sjebie, jak każą dyplomatyczne przkpisy, szał, ale 
z nim razem, czego już dyplomacja nie nakazuje, i 
rozum.

Jak i kiedy rozpoczął miodowe miesiące ze swą 
teką. sam dziś pewnie n?ie wie. Dość. że znalazł się 
w  apartamentach przy ulicy Miodowej, w przejścu 
do nich kłaniając się na prawoi i na lewo, właśnie 
tyle na prawo, co na lewo. W  tym geścję zazna­
czyła się indyw dualna, jeśli tak rzec można, wy­
tyczna działania tego najgładszego z mężczyzn sta­
nu. Gdzib potem nie był i czego nie rob:ł!*Widziałv 
go Paryż j Londyn i Bukareszt i nasz Lwów nawet. 
Nie widział go tylko Rzym 7 Krym, których odległo 
ściami n ierzy się podobno najściślej olskoki logi­
czne i strzelane przez ludzi niezręcznych bąki. A 
czego w tych wszystkich miejscach nie naplóFt w po 
trzebnych i zbytecznych wywiadach. Przewyższał 
zaletami osobistenń swych kolegów w zaprzyjaźnfo 
nych gabinetach. Wyższy tytułem od hrabiego Sfo­
rzy. grzecznością od Lloyda Gcorgea, który go po­
dobno nie chciał w Londynie przyjąć, giętkeru uspo 
sobieniem przeszedł samego Briandai

Dlaczego opuszcza swoje zaszczytne stanowi­
sko? Zapewne z tego samego powodu, z którego jc 
niegdyś zajął. W  dyplomacji jest wszystko tak ta- 
jemneze, że nf.kon ec tajemnicą się staje czasem i 
powód użytkowania dyplomatów. Przewrócony do 
góry nogami fotel spraw zagraniczuych zostaje po 
iv,ir w spadku, do którego, nie sądzę, żeby się kto 
kwapił jako żc ostrożnym należy być nawet w wy 
bieranm sobie poprzedników.

W całej działalności ustępującego statysty^ tego 
■dosłownego, ale w teatralnem znaczeniu statysty na 
naszej politycznej scenie, jest jeden rys dodatn', u 
samego końca’ karjery dopiero zaznaczony, jako że 
konec zazwyczaj każde dzieło chwali. Oto wycofu­
jący się w zacisze pałacovre działacz z ni.eoke.zaną 
Przedtem ;rjgdy Isiłą charakteru odmówi! pozostaw 
hm na stanowisku choćby jeden dzień dłużej. W dać, 
że wreszcie zmądrzał i ma dość.

Sapie-hae 6at!
Stanisław Maykowsl '•
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ZJAZD ARCYBISKUPÓW-

Dow adujemy się że przybyli do Warszawy 
arcyfe skupi: -pozncńSki — ks. D_ibor, lwowscy — 
ks. Bilczewski i Teócloro\vicz, oraz książę Lskup 
ki akowski — ks. Sapieha, którzy łącznie z kardyna­
łem Rakowskim odbywają narady z nuncjuszem 
mons. Rattm  nad wytycznemi zasadami, na których 
należałoby oprzeć st now1 sko koścoła katolickiego 
w  Polsce w spodziewanych pertraktacjach z  pań­
stwem co do wzajemnych stosunków.

BIAŁORUSINI I ŻYDZI.

„Wiieńskoje Słowo“ przytacza wyjątki odezwy, 
z  którą rząd Łastowskiego zwrócił się eto obywateli 
Białorusi z powodu 3 rocznicy ogłoszenia mepodle- 
głości. W  odezwie powiedziane jest między in.: 
„Nietylko naród białoruski walczył o wolność; obok 
niego cerpial i również .walczył inny naród, wielki 
odwieczny męczenmk, naród żydowski. użyźn'tający 
od niepamiętnych czasów ziemię białoruską potem, 
Izami i k rw ą. Trudno wyliczyć wszelkie szykany i 
prześladowania, jakim podlegała rciigja i życie sy­
nów Izraela. Naród żydowski jasno zrozumiał, że n;e 
może niczego spodziew-ać się od swych cienręzców 
i tylko w walce zbrojnej osiągnąć może prawo do 
życia i wolności. Wtedy to żydzi wyciągnęli przy­
jaźnie rękę do swych braci B ałorusinów do wspólnej 
walki o niepodległość co upamiętnione zostało 
aktem dnia 25 marca 1918 roku. Stało się: dwie na­
rodowości suwtetrenne, ztarraeszkującc zieni ę bilałcH 
ruską, połączyły s:ę wspólnie dla walki o swą zie­
mię, kulturę i niepodległość historyczną.

W tym dniu h storycznym Rada b.ałoruska, któ­
ra przejęła władzę od białoruskiego kongresu ludo­
wego, rozwinęła sztandar, na którym wypisane byty 
święte słowa;

J) Niepodległość białoruskiej republiki, ludowej, 
jako wolnego państwa ludu pracującego.

2) Przekazanie z emi ludowi pracującemu z pań­
stwową obroną pracy.

3) Suwerenność narodów białoruskiego i żydow­
skiego 3 połączemo ich w jednolity naród b;ałoiuskl.

.4) Równouprawnienie wszystkich nsirodowośd, 
zamieszkujących Białoruś, bez różnicy v'yznan'a I 
zaspokojenie ich potrzeb relgijnych i kulturalnych.

Są to wielki'e słowa. Pod takim sztandarem 
szczęściem jest żyć, walczyć i umrzeć honorowo a 
zaszczytnie. (Russpress.),

,CO DO ZARZUTÓW IMPERJAUZMU.

W rozmowie z przedstawicielem „Tcmps‘a“, 
Askenazy oświadczył, co następuje:

Co dc zarzutów imperjaizmu, czynionych Pol­
sce, to stwierdzić należy, że są one zupełnie niesłu­
szne. Vv chwili, gdy przyznaje się Czechosłowacji 
jej granice historyczne, gdy w pewnych kołach pod­
trzymywane są rewindykacje L tw y Kowieńskiej, 
opierające się na wypadkach, które zaszły w 13 j 14 
.wieku, my, którzy ulegliśmy przed 15C laty przemo­
cy sąsiadów, nie żądamy przyznania nan granic łi-  
storycznych, które dałyby nam t<-rv-‘orjnm, liczące 
650.000 kl. Jf\v. a domagamy s ę  jedynie 350 kl. k’v„ 
włączając w to Wilno i Śląsk Górny. Żądamy jedy­
nie terytorjów, których ludność za wszelką cenę po­
łączyć się chce z Polską. Prócz tego, gdy weźmie­
my pod uwagę fakt, że większa część ludności Gór­
nego Śląska, nie licząc głosów emigrantów, wypo­
wiedz UJ a s ę za Polską, — to słuszność naszej strony 
stanie się zupełnie jasną.

S ina  Polska jest koniecznością dla Europy, tem- 
bardziej, >ż kraj ten położony jest pomiędzy Rosją a 
Niemcam. W i. 10)3 Prusy miały wypłacić wielkie 
odszkodowanie wojenne Napoleonowi, który chciał 
zamienić dług ten na zwrot Górnego śląska Polsce 
przez Prusy. Rosja sprzeciwiła się. temu, gdyż zagłę­
bie węglowe n'"zbędne było aia Pius, by mogły one 
dalej prowadzć wojnę i w p:ęć lat późn ej pobić sa­
mego Napoleona. Sytuacja obecna jest zupełnie podo­
bna. Żywimy głęboką nadzieję, ze Wieika Brytania 
zrozumie istotne wymagama polityki europejskiej i 
pop crać będzie nasze słuszne żądania.

Co się tyczy Francji, to premier Briand zdaje so­
bie sprawę z tego, że potęga PoLsk. ieży w interesie 
całej Europy. Mamy nadzmję, że Lloyd George ró­
wnież przekona się o konieczności zapewi.enia Pol­
sce niezbędnej siły dla utrzamarła pokoju na konty­
nencie. Zwrot w tym kierunku zć 'je się zarysowy­
wać w pewnej części prasy ar.gielsk ej, co pozwala 
przypuszczać, te przyjaciele nas,. Anglicy, zrozumie-- 
ją ważność tej sprawy, zanim nie będzie zbyt póżnęp

Polskai — zakończył prof. Askenazy — nie chw  
być powodem meporc/jmic.i lub nawet różnicy zdań 
pomiędzy Brancją i Anglią. Polska pragnie zacieśnie­
nia węzłów przyjaźni, łączących oba r  ncar- «  o- 
wiem przyjstźń j ścisła łączność pomędzy Państwa­
mi Sprzymierzonemi stanowi rękojmie pokoju świa­
towego (E. E.)

kreskowe, siatkowe i wielobarwne dla wszelkich iilustracyi, wy­
dawnictw naukowych i artystycznych, katalogów, cenników, pism

i książek w-.koiiywuia 23C9n
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CZECHOSŁOWACJA I JEJ SASIEDZI.
„Prager Presse“ donosi: Czechosłowacki poseł

w Berlmie. Tusar, udzielił korespondentowi barLń- 
skiemu, Demmertowi, nm szereg przedłożonych py­
tań, następujących objaśnineń. Na pytanie, jakiem 
jest stanowisko Czechosłowacji wobec Niemiec w  
kwestji tyczącej się Górnego Śląska, poseł odpowie­
dział: „Czechosłowacją me będzie brać udziału w
żadnych akcjach wojskowych przieciwko Niemcom. 
Niektóre niemieckie dzienniki nabyw ają Czecho­
słowację wasalem ententy. Jeżeli celem tego jest 
chęć poróżnienia Czechosłowacji z koalicją, to cel 
ten nie zostanie osiągnięty. W tym wypadku przeko­
nania nasze są niezłomne. Naród nasz wie, że Czecho 
Słowacja powstała dzięki żywiołowej potrzebie wol­
ności i że każdy rząd musi strzedz niezawisłości 
swych decyzji. Stoimy wiobec nowych wypadków na 
Górnym Śląsku na stanowisku neutralnem“.

Ną zapytanie, jaka myśl przewodnia spowodo­
wała zawarcie wojskowego, politycznego i gospo­
darczego układu między Czechosłowacją a Rumrnją, 
poseł Tusar oświadczył: „Wszystkie dotychczas
przedsięwzięte krdki naszej republiki mają jeden cel 
tylko, a to ustalenie pokoju wr Europie. Ugoda z Ru­
munią jest wydoskonaleniem małej ententy. N:c nie 
wykazało tak jasno użytecznej działalności małej 
ententy w czuwaniu nad stanem rzeczy, jaki poko­
jem w Trianon został stworzony, jak awantura Ka­
rola Habsburga. Rumunia i Czechosłowacja ma ten 
sam żywotny interes w tem, by przynależne do da­
wnej monarchji narody zabezpieczyły się raz na 
zawsze /przed tyifebezp eczieńst w cm restauracji |mo-

narchji habsburskiej. Oprócz tych celów polity­
cznych, dla których ugoda między Rumunją a Cze­
chosłowacją została zawa-ta, istnieją jeszcze cele 
gospodarcze. Rumunia potrzebuje naszych wyrobów 
przemysłowych*- my potrzebujemy produktów, po­
chodzących z jej naturalnych źródeł. Jest tc nctu- 
ralnem, że my gospodarczo ciążymy ku wschodowi 
i ku południowemu wschodowi".

W  kwestji polityki Czechosłowacji wobec rzą­
du niemieckiego, odpowiedź posła brzmiała nastę­
pująco:

„Republika Czchosłowaeka pragnęłaby utrzymy 
wać z republiką niemiecką dobre sąsiedzkie stosunki, 
które są konieczne pt zedewszystkicm z powodu po­
łożenia geograficznego obu państw, następstwem 
czego jest fakt że część naszej ludności składa się 
z Niemców, oraz z Powodu odziedziczonego jeszcze 
z czasów austriackich gospodarczego systemu wy­
mijany towarów. Rom ędzy dwoma demokratyczne- 
mi sąsiadami’ me powinno przyjść do sporów a jeśli 
nie będzie się ich stwarzać sztuczn e, związek kul­
turalnych narodów zwycięży". Ostatnie pytanie ty­
czyło się celu mającej mieć miejsce podróży posła 
Tusara do Ni,emec połudn.

„Chodzi tu, oświadczył poseł; o inspekcję w li­
cznych czechosłowackich konsulatach w Norymber­
dze. Monachium i Frankfurcie, celem poinformowa­
nia s ę  o ich działalności. Jasnem jest, że wykorzy­
stam sposobność, aby poinformować się o gospodar- 
czem położeniu tych okolic. Zresztą niema nodróż 
moja żadnego innego celu. \ .

GŁOS Z AMERVRI.
Paryż. (CE.) Dzienniki tutejsze podają, że „N. Y. 

Tribune“ zamieściła artykuł członka komisji amery­
kańskiej do spraw poiskicn na konferencji pokojowej 
w sprawie stanowiska L. Gorg‘a do Polski.-’ Oto gdy 
powyższa komisja przedstawiła Radzie pięciu projekt 
granicy polsko-niemieckiej, L. George oświadczył m  
to z nieoczokiweną energją: „Jeżeli oddamy Polsce 
Gdańsk to Niemcy nie podpiszą traktatu pokolowego, 
co będzie dla nas przegraną! Zapewniam Panów, że 
Niemcy podobnego traktatu rzeczywiście nie Podpi­

szą!" Oświadczenie to wprawiło członków komisii wr 
ogromny kłopot i zmus:ło do przedstawienia nowego 
projektu granicy Polsko-niemieckiej. ,,N. Y. Tribune* 
stwierdza, że piętrzące się obecnie trudności polsko- 
niemieckie mogły być usunięte już na wiospę 1919 r- 
w traktacie pokojowym. K^estjc polsko-niemiecka 
parpstała w zawieszeniu dzięki L. GeorgeTwi, który 
widmem dalszej wojny z Nieme mii steruryzowai sprzy 
mierzonych i niedopuścił w ten sposób do wymierze­
nia Polsce sprawiedliwości.

Głos czeski o niEfliUcłihtn sManolilsin/ 3.
W związku z zapatrywaniami Alfreda Jensena na 

kwestje słowiańskie, zamieszcza autor czeski Adoif 
Cerny w „Prager Presse" swoje spostrzeżenia w tym 
kierunku i powiada, że jakkolwiek poszczegulne uwagi 
Jensena były do pewnego stopnia słuszne, ta jednak 
Szwedzki uczony wiele rzeczy widzi przez pryzmat 
zly i stawiający dane sprawy w niezupełnie prawdzi- 
wem oświetleniu. Podczas wojny był Dr.- Jencen c<l 
całego świata słowiańskiego izolowany i przez szereg 
lut nie był w stanie z nimi się skomunikować. Mimo 
wysjłków aby być sprawiedliy-yni Jensen mjmowoli 
staje się w swych zapatrywaniach germanofilem, gdyż 
odcięty od Słowian w tym jedynie duchu mógł on 
urabiać swoje przekonania polityczne. Do tego też 
przyczynia się jego zbytnia uczuciowość w traktowaniu 
sprawy, która wpływa znacznie na jego punkt widze­
nia w tym wypadku. Mówiąc o haicdach u ciskany di, 
których pojęcie łączy Jensen z rolą narodów zwycię­
żonych, daje dowód, że patrzy .a te sprawy 
Przez pryzmat złej orjentacji. Sami Niemcy bowiem 
rozsądnie myślący nie nazywają tego co ich spotkało 
uciemiężeniem, lecz tylko następstwem wojny. Pozatem 
wojna, której Niemcy dali inicjatywę była daleko cięż­
szą dla ich przeciwników jak dla mch samych, ponie­
waż terenem jej nie były terytorja niemieckie, a te 
które swego czasu zajęte były przez Moskali, zamiesz­
kiwała ludność polska i litewska. Niemcy wskutek 
wojny nie zostaną ani obecnie ani na przyszłość znisz­
czeni, mimo, iż odcięto im niektóre prowincje, cierpiące 
aż do dnia rozstrzygnięcia się wojny światowej ciężki 
ucisk z jch strony. Gdyby nawet sprawa Górnego Ślą­
ska, zaznacza Cerny, została załatwioną na korzyść 
Polaków, nie możnaby mówić jeszcze o żadnem znisz­
czeniu ani uciemiężeniu Niemiec, gdyż odeiwanie tej 
polskiej prowincji od Niemiec byłoby słusznem i na- 
turalnem. Rozsądnie myślący Niemcy powinni staraC 
się nie pizeczyć rzeczywistości i załagadzać o* ile moż­
ności ciężkie następstwa wojny; tam zaś gdzje tego 
rodzaju sposób myślenia nie znajduje poparcia, nale­
żałoby wpłynąć na urobienie przekonania, że to co 
jest naturalnym wynikiem olbrzymiej wojny nie może 
być w żadnym razie nazwane uciskiem. Wreszcie po­
winął Niemcy zadać sobie Pytanie, jak zachowaliby się 
oni sami, gdyby zostali zwycięzcami. Podobnież nie 
można mówić o uciemiężeniu Austrji lub Węgier. Woj­
na zburzyła jedynie państwo, w którerr Austriacy sta­
nowili znaczną mniejszość. Marzenia Alfreda Jensena 
o fedcrccyjnem austro- węgierskiem państwie, były 
ilieziszczalnemi. „Myśmy także przez dłuższy czas śmlj 
mówi Cerny, ale obudziliśmy się już dawno. Gdyby 
Jensen przebywał podczas wojny między nami i wi­
dział, jak traktowały A ustro-W ęgry swych nie nie­
mieckich 1 Lic węgierskich poddanych, których tak

krew jak i ziemia były .im potrzebne, przekonałby si?1 
że marzenia jego nie były do zrealizowania. Efyłaby 
niesprawiedliwością gdyby Austria po tej wojnie si& 
ąie rozpauła, a i dziś po jej upadku nie można powiej 
dzieć. aby tak Austrja jak i Węgry były krzywdzofl®’. 
bo Przyczyna ich ciężkiego położenia nie leży bynaj­
mniej w uciemiężeniu ich, lecz posiada iinne powody 
wewnętrzne, jest wynikiem gospodarczej klęski spo­
wodowanej wojną, której należałoby intenzywnie pfze- 
ciwdziałać". -

W dalszym ciągu, powiada Cerny, że resztki SJ*” 
rej Austrji nic wykorzeniły jeszcze ze swego spos° ^  
postępowania systemu ucisku i niesprawiedliwe41,; 
Można łatwo zauważyć, jak ten „poczciwy, wySoK0 
kulturalny Wiedeń", obchodzi się z zamieszkałymi ^  
Czechami, jak odnosi się do czeskich szkół, jak tf1'*' 
tuje czeską mowę ojczystą, oraz jak postępują Wę£? ? 
wobec swych słowackich obywateli. To samo daje * 
zauważyć i w Niemczech, gdzie Mazurzy, którzy £* . 
sowali podczas plebiscytu za Niemcami są ignoro*/*.

| a ich polskość lekceważona. We wszystkiem wy^R 
dzi na jaw stale, stary duch pruski, któremu li°| p0 
nietylko Niemcy ale i Austrja. Nie znikł on wcale 
wojnie, choć przedstawia on w pierwszej linji dla 
samych a następnie dla innych narodów poważne ^  
bezpieczeństwo. Jeżeli Niemcy nie zrozumieją, zi 
wewnętrznem. państwowem życiu Europy, jak * ■1 
nież, że w  ich zewnętrznem, politycznem ukształwWn 
niu ich stosunków nastąpiły ogromne zmiany, h o j­
nie zrozumią, że obecnie muszą oni stać się prąv glę 
wie demokratycznem państwem, wówczas 
to szkodliwie tak na nich samych, jak i na całej c  ga 
pie. Taki brak zrozumienia, może zemścić się tą 
Niemcach jak i na Węgrach, ale w żadnym - lZA 
zmieni postaci rzeczy, ani rezultatów wojny. jSlcii“ 

Uwagi Jensena, mówi Cerny, w kwestji „t j j .  ją 
Niemców i WęgróW w republice CzechosłowacK,'^ja 
co najmniej dziwne, Obie te narodowości ^  ge
tak wiele politycznych ; narodowościowych Pra. V 5
więcej chyba żądać ich nie mogą. Mogliby J<7 <r 
się zupełnie zadowoleni, gdyby nie dążyli ciągi 
panowania władzy. Na tym bowiem Piu^ .? 1,ewras ! ^ C 
ich jest z góry przegrana. Prezydent republiki M 
czuwając nad sprawiedliwością, »ie odstąpił atu j-ęKa 
od swego Programu- Ponieważ program 
w rękę z duchem historji czeskiej, czeskiej ę efiiy
cji, jak również z duchem czeskiego socj" 7- Agrań1 
wyraża nadzieję, że Czesi w przyszłości od P 
tego nie odstąpią.

Wreszcie zwraca Cerny uwagę, *e wobecw .  ̂ w p  -ętfO
wego rozumienia wielu kwestą isty
fred Jensen. w  wyVodnch swych dał oezyw 
wód, należałoby temu zapobiedz. •
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frfowrta fin?n!isra 
a polityka b. Geontfa.

£ ■  —Rzpltej podają z Paryża: :
Od biizko 10-ciu dni zamieszczają pisma paryskie 

cały szereg artykułów, które zajmują się wpływem 
Żydowskiej fjnansjery na stosunki międzynarodowe. 
Nawet dzienniki takie jak ,,Temps“ zwróciły uwagę 
na kosmopolityczny kierunek polityki finansjery. W 
„Matin‘ic“ zamieścił senator Henri de Jouvencl arty­
kuł wstępny, o którym już pokrótce telegraficznie d o  
niosłem, a w którym autor wskazuje na stosunki istnie­
jące między Lloyd George em a Sir Filipem Sassoo- 
nem. Dyrektor dziennika ,,RappeI“, organu radykalnej 
lewicy, p .'Mesnjl, zajmował się kwestią tą w szeregu 
artykułów. \V piśmie „Hebdomadaire" poddaje pan 
Habelin żydowską politykę Lloyd George‘a oraz sta­
nowisko Anglji ostrej krytyce. Artykuł ten ponerą 
szereg Publikacji lorda Baioults‘a.

Wczoraj ogłosił lord Batoults w ,,Eclair“ nowy 
artykuł, w którym powiada, że polityka Lloyd Geor- 

ę ge‘a jest nawskróś polityką żydowską- Oświadcza on, 
że po zbadaniu problemu żydowskiego musi się dojść 
do przekonania, że rząd brytyjski jest instrumentem 
w żydowskim ręku międzynarodowej finansjery, któ­
ra  przedstawia Potęgę, dążącą do przeprowadzenia 
swoich celów za wszelką cenę. Dowód solidarności 
między Lloyd George‘m a finansjerą żydowską widzi 
lord Batoults w tem, że osoby jego najbliższego oto­
czenia są żydami, jak senator Sassoon, lord Reading 
(Rufus), Izaak Montague, Derbert Samuel, Sir Alfred 
Mond, członek Rady Przybocznej, syn naturalizowa- 
tiego Niemca i właściciel „Westminster Gazette“ oraz 
inni. Lord Batoults dochodzi do wniosku, że z tego 
można poznać, dlaczego polityka Lloyd George‘a 
jest polityką żydowską, polityką ucisku w Irlandji i' 
Prześladowania Polski, polityką zasad żydowsko-bol- 
szewickjch, oraz polityką inspirowanych wiadomości 
na rzecz niemieckiego przemysłu, który znajduje się 
W rękach żydów. Faktem jest, że żydowskie czynniki 
międzynarodowe za pośrednictwem rządu angielskie­
go, który opanowały i wedle upodobania wykorzy­
stują, liczą na urzeczywistnienie swojej roboty, swo­
ich in teresów  i wielki wpływ wywierają na obecną 
Politykę zachodnią.

W ,,Eclairze“ zabiera głos również P. Paweł Loe- 
vi, naczelny redaktor „Revue aux Ecjutes“, • który 
sam jest żydem, ale dał liczne dowody swego patrio­
tyzmu i mu ości Francji. Nawołuje on żydów francu­
skich do obrony interesów francuskich przed niebez­
pieczeństwem, które zagraża ze strony żydowskiej 
międzynarodówki Paweł Loevi jest wielkim Przyja­
cielem Polski j w swojej „Revue“ żąda poparcia słu­
sznych żądań polskich. Tak, jak wielu innych żydów 
francuskich, tak i on spełnił w czasie wojny swój obo­
wiązek, przyczem był ciężko ranny. Zwraca się on 
ho v szystkich towarzyszów broni j do wszystkich 
francuskich współwyznawców z wezwaniem do wy- 

. sfrłPienia przeciwko międzynarodowej finansjerze, któ­
ra otwarcie albo pokrytemu popiera Niemcy, celem 
Uchylenia się od spełnienia swych zobowiązań. Mię­
dzy inne mi pisze on:

„Możliwem jest, że żydzi francuscy zdadzą z  tego 
sprawę i będą zwalczali brzydkie machinacje kapita­
n ó w , znajdujących się w  otoczeniu Lloyd George‘a 
1 Białego Domu, a nastawiających pułapki- przezna- 
^ońe czasami dla francuskich polityków i którzy pod 
j 'zorem przesilenia i celów ekonomicznych tylko w 
Vm kierunku pracują, ażeby poprzeć Niemcy i zbu- 
2f,ć Traktat Wersalski- P. K.

W&T Mowy program w „B A G  A T E L  l“, Rejtana 3.
}ftr«n©wski — M ichałow ski — L a ła ja e r  — Dom ański — Szczęsna, 
Koskow ska, Szguneterówna, Oi łan. - F a rsa  w  1 akcie pod tytułem :

,66 Początek punktualnie o godzirie 8T5. Bilety wcześnifj .do nabycia 
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Skutkiem  interwencji Francji Niemcy w strzym ały

„ R A C Z E K  i Sku*

ofenzyw ą n; Siąsku.
Paryż. (Tel. wł-) 25 maja. Briand po przyjęciu 

ambasadora niemieckiego oświadczył dziennikarzom, 
że at?ki niemieckie na G. kląsku w kierunku na Wiel­
kie Strzelce zostały wczoraj wieczorem wstrzymane 
i nie są ponawiane. Zawdzięcza się to energicznej in­
terwencji komisji międzysojuszniczej u Przedstawiciela 
Niemiec.

Paryż. (Tel. wł.) 25 maja. Z Powodu walk na O. 
Śląsku uważają koła polityczne Położenie międzyna­
rodowe za bardzo poważne, oświadczając, że Briand 
jest zdecydowany do użycia jaknajenergiczniejszych 
środków- Przedstawiciele Francj. w Wrocławiu i Opo­
lu otrzymali wczoraj polecenie, ażeby złożyli szcze­
gółowe sprawozdanie co do akcjj. niemieckiej na G. 
Śląsku. Energicznej akcji rządu domaga się większość 
pa.rtji politycznych, żądając okupacji zagłębia Ruhry. 
Na Ouai a Orsay ranuje gorączkowa działalność. Nad­
chodzą wciąż sprawozdania, nnędry innemi otrzyma­
no tam depeszę od gen. Le Ronda, donoszącą, że 
Niemcy od niedzieli wstrzymali ataki.

Paryż. (Tel. wł.) 25 maja. Korespondent Rzeczy­
pospolitej donosi, ;ż Bdand oświadczył Meyerowi, że

rząd francuski nie ścierpi wtargnięcia Niemców na G- 
Śląsk. Rząd francuski domaga się zamKmęcia gromcy, 
sląsko-niemieckiej. Jeżeli w  Przeciągi 2M godzm rząd: 
niemiecki granic nic zaniknie i nie przedsięwezmic c-' 
nergicznych środków dla oczyszczenia Górnego ślą­
ska z niemieckich farmacji ocuunjczyeh, gdyż w 
przeciwnym razie rząd francuski rozpocznie nfrych- 
miast marsz na zagłębie Runry.

Paryż. (Tel. wł.) 25 mają. Według doniesienia z 
Havasa, Briand natychmiast po powrocie ze wsi do 
Paryża odbył dłuższą naradę z Rerthelotem 0  godz. 
7 przyjął on niemieckiego posła Meyera. „Petit Jour- 
nal“ donosi, że Meyer opuścił pałac na Qiiai d‘Orsay 
ze smutnem obliczem, trzymając w ręku notę Briandia. 
W  nocie tej stwierdza Franci a, że wojsku niemieckie 
wstrzymały ofenzywę, żąda więc, aby Niemcy ata­
ków nie podeimowai: na nowo, gdyż w  takim y ypad- 
ku rząd francuski przedsięweźmie środki Przymusowe, 
które uważać będzie za konsekwencję postępowania 
Niemców.

JbHdenrsy simsmożiiiMaSa olwracels gabinetu Koałisylnego.
Warszawa. (Tel- wł.) 25 maja. Wczoraj późnym 

wieczorem okazały się rezultaty ostatniej konferencji 
które można sprecyzować mniej więcej następująco:

Idea utworzenia gabinetu koalicyjnego uje ma 
szans zrealizowania wypowiada się przeciw niej NPR., 
Thugutowcy i socjaliści. Stronnictwa te gotowe są 
brać udział w rządzie centrpwo-lewicowym, Przy­
czem socjaliści wysuwają koncepcie rządu wlościań- 
sko-robotniczego, a Thugutowcy chcą teki mm. spraw 
wewn. dlp rI tuiguta. Chrześcijańska demokracja i N. 
Zjedn. L. wysuwa koncepcję dużej większości parla­
mentarnej. Zarysowują się zatem trzy koncepcje:

1. Centrowo-umjarkowana; od ludowców na pra­
wno;

2. Centrowo ludowcowa: ludowcy, N. Z. L„ 
chrześcijańska demokracia i mieszczanie.

3. Catnrowo-lewicowa od ludowców na lewo.
Na zapytanie, czy ludowcy jyezmą udział w  rzą­

dzie ceoitrawo-prawicowym, Dąbski oświadczył, że do 
kombinacji takiej klub nie weidzio, a Kie^nik za.r-na- 
czył, że Witos na zebraniu klubu oświadczył, że me 
podejmie się sformowania przyszłego rządu.

Sytuasja bojowa na SląsHu.
Warszawa. (Tel. wł.) 25 maja. Sztab wojsk pow­

stańczych przystąpił do akcji mającej na celu zmusić 
główne miasta śląskie do poddania się. Wojska pow­
stańcze ddclęły wszelką komunikację z tymi in asta- 
mi, wskutek tego miastom grozi brak żywności, wody 
i t. d.

Warszawa. (Teł. wł.) 2-5 maja. Wczoraj powstań- 
cy zajęli Dmiiiowice i dziś spodziewają się kontrata­
ku Niemców- Na froncie grupy wschodniej bataliony 
powstańców polskich musiały cofnąć się wstecz, zaj­
mując pozycje nod Kędzierzynem. W niedzielę w po­
łudnie wojska Powstańcze ruszyły do ataku na wieś 
Zalesie, lecz wskutek silnego działania mćn niemie­
ckich zmuszone zefctały cofnąć się. W Poniedziałek 
trwały w dalszym ciągu zacięte walki. Powstańcy z 
niewymownym zapałem odpierali niemieckie ataki.

Komunikat powstańczy'z 24 b m : (E. E. Radio.)
Dnią 24 bm. hieprzyjaciel wzmociiionj posiłkami 

z Niemiec, prowadzi! w dalszym ciągu ataki. Straty 
jego w ostatnich walkach wynoszą 12 oficeiów j 500 
żołnierzy. Na odcinku północnym, pod Kunowem, 
ataki odparte# Na odcinku środkowym nieprzyjaciel 
atakował Łąki, Zalesie, Klucz (?), prowadząc ataki 
trzema kolumnami; został jednak odparty z wielldle- 
mi stratam i Stanowiska nasze utrzymaliśmy. W wal­
kach ze strony niemieckiej brała - udział kawał er ja 
Wytrwałość żołnierzy powstańczych zasługuje lia 
najwyższe uznanie. Nektćrzy dowódcy odcinków 
prowadzą wojska swe osobiście do ataku.

Bytom. (E. E. Radio.) W Byt om'u powstańcy za­
jęli park miejski oraz uhce, leżące za torem kolejo­
wym. Niemcy zwrócili się dc generała francuskiego 
o interwencję. i

frahtal ryjhi i zwrot zabytków.
(Dokończenie). 

k Ograniczono również bardzo swobodnie przez 
gk^an uiętą zasadę terytorialną. Bolszewicy doma- 
t-g ,się nietykalności tych zabyfków i archiwów, któ- 
ou."l,e odnoszą się do teryrorjum dzisiejszej polski 
^  ̂ słonego traktatem ryskim, w  tym punkcie za- 
'> również kompromis. Uznano z polskiej strony, 

•C‘av/ne archiwalia Rzeczypospolitej, tyczące się 
iąaoar° w  Położonych na wschód od dzisiejszej granicy, 
'fr e r  Pf’Z0'c'tać nadal w rękach rosyjskich.

ie^nak akty, metryki itd- zawierają treść mie- 
Sia; a’_ wRc zapiski, odnoszące się i do obszarów dzj- 
Sji> Polsce i do kresów, przyznanych Ro-
Doj;'1, , 1 ’ro ich dzielić i rozczłonkować nie można, 

rewindykacji i mają być nam zwrócone. 
re!>zcie wydać ma Rosja to wszystko, co z cza- 

Się . arsk.ich. rządów w rosyjskich archiwach adnosj 
dzisiejszych terytoriów Polski, 

hijan awar°wano nadto możliwość dobrowolnych wy­
dały • I- PrTWa wykuPu tych Przedmiotów, które do- 

A do  ̂rnsyjskich zbiorów drogą kupna.
Ciele jfas b it  obustronny, Przeto i przedstawl- 
^ fo t  nr7Ẑ  Państwa zagwarantowali wzajemny 
k W  ^ anJ10tów, gdyby się okazało, że w tym 
ołsjjj resie jakieś zbjory wywieziono z Rosji do

wylicza przedmioty, obj‘ęte rewin- 
? , „ i i 0; . . archiwa.. zabytki, zbiory biblioteczne,

pi,. icztone trofea wojenne, jak armaty, od- 
!'J(JIcgło^ rownież fr°fea z czasu walk o nie-

^ 'ick i-: ' . fea .poch°dzące z wbjny Polsko-bol- 
■AłP* tup ęą Objęte rewindykacją.

h

Osobny anneks do traktatu określa wykonanie 
jego postanowień. Rewindykację przeprowadzać ma 
komisja, ziożona z 3 polskich i 3 rosyjskich przedsta­
wicieli, nie licząc ekspertów, z siedziba, w  Moskwie, 
a z ewentualną ekspozyturą w Warszawie. Powołać 
ją mają oba rządy w sześć tygddni po ratyfikacji tra­
ktatu. Do roku od powołania komisji trwa zgłaszanie 
Pretensji. Od zgłoszenia pretensji do orzeczenia komi­
sji w sprawie zwrócenia lub pozostawienia przedmiotu 
ustalono termin sześciomiesięczny. W takim samym 
okresie' czasu, tzn. w ciągu następującego po wyroku 
komisji półrocza, ma nastąpić wydanie zabytku. Całość 
rewindykacyjnej działalności ma trwać maksimum 
dwa lata.

Tyle o warunkach rewindj kacji, która zasili bar­
dzo obficie nasze zbiory muzealne, biblioteczne \ ar­
chiwalne. Gdyby wróciło to wszystko, o czem wie­
my — a ileż brak nam jeszcze wiadomości o rosyj­
skich kolekcjach — to już pi zedstawiałoby ogromne 
bogactwo. Przypuściwszy nawet, że Rosjanom uda się 
niejedno ukryć przed okiem eksPloatorów, że Polacy 
będa musieli z niejednego dobrowolnie zrezygnować 
w myśl brzmienia traktatu i objaśniających postano­
wień — to i tak nauka nasza stanie przęd olbrzymiem, 
niemal nieznanem jeszcze źródłem do dziejów naszej 
kultury, niedostępnen dotąd dla Polskiego badacza.

Ale oprócz tych korzyści posiada traktat ryski' 
i inne znaczenie, na które zwraca uwagę nasz infor­
mator, — znaczenie międzynarodowe. Dyskusją w 
sprawie zabytków przypomniała światu naszą krzy­
wdę w pozbawieniu nas skarbów nauki i sztuki, była 
przypomnieniem naszych ireprzedawnionych praw 
do zajmowana poczesnego stanowiska w ogólno­
ludzkiej kultfiize. Zaś z punktu widzenia między­

narodowego prawa jest traktat ryski pierwszym, w 
którym sprawa zabytków zajęła tyle miejsca j czasu, 
pierwszym, który stanowić musi precedens r.a przy­
szłość wskutek zgodnych z  pojęciami naukowemi 
zasad' nieburzenia całokształtu zbiorów* nieocenio­
nych przez usystematyzowanie dla badań, wreszcie 
wskutek przyjętej zasady terytorjalności.

A teraz kolej na rząd! Chcąc wyzyskać najzu- 
pelnkf (postŁar.owiienfta układu '■!'■ krótki stosunkowol 
okres dwuletniej rewindykacji, nie możemy być ma­
łoduszni. Po odbiór i na nieodzowne targi muszą 
wyjechać do Rosji znawcy pierwszorzędni, rozporzą­
dzający dostateczną ilością ekspertów i sił pomocni­
czych. Z niemniejszą ene -gją i niemn ejszytn nakła­
dem powinno s'ę już dzjś rozpocząć sporządzanie 
dokładnych spisów inszych pretensji. Trzeba zmobi- 
lzow ać urzędników bibliotek, archiwów j muzeów, 
tak aby własne niedbalstwo n:e zmarnowało sposo­
bności. wywalczonej krwa/wo przez polskiego żoł­
nierza.

I jeszcze jedno! Czy pomyślano już w Warsza-, 
y.ic, gdzie złożymy wracające do kraju zbiory, któ­
rych ilościowe bogactwo będzie tak samo ogromne, 
jak i jakościowe? My, którzy nie mamy obecnie 
miejsca na Rapperswilskie Muzeum i ani jednej wol­
nej kasami w Krakowie na złożenie zagrożonych 
zniszczeniem kolekcji Muzeum Narodowego! Trzeba 
o tem już dz'ś radzić i zastanowić się wreszcie nad 
umieszczeniem rewindykowanego dobra.

Z - i .
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(Łódź, Zgierz, PiiW ii^e, Ozorków, Tomaszów Ma­
zowiecki, Żyrui'jóv>, Warszaw;:, Częstochowa, So1-
■ .  i s>.iowjec, Zawiercie).

Liczebnie największą i P°rJ każdym względem 
na wysokości współc-iesncj techniki stojącą gałęzią 
rrromyshi polski ago Jest przemysł włókienniczy, 
zgrupowany w okręgach Łódzkim, Białostockim. 
Bielskim. «zęstociiowsKim, Warszawskim i Zagłębia. 
Dąbrowskiego.

f e w i ę f t s o ' : r - .  ikicin, koncentrującym prze­
mysł wfókien:’ ..olsKi, jest okręg Łódzki, stojący 
w szeregu nar w wUi centrów tego rodzaju wytwór 
czośot przemysł. rv ,:.i w Europie. Potężny ten prze­
mysł przerabia wszelkie rodzaje włókien, iak bawełnę, 
wełnę, len, jutę a także jedwab.

Wojna światowa zaskoczyła przemysł łódzki, bę­
dący w naiwięxv.ym i najbujniejszym rozkwicie, o- 
panowujący swoją śmiałą i k u r .eko-sprawnie kiero­
waną organizacją -szerokie rynki zbytu i Pogrążyła 
go w* krótkim czasie w zupełna martwotę. Zdziałały 
to świadomie władne okupacyjne niemieckie, których 
gospodarka miała na celu zupełne zriszczenie przemy­
słu polskiego dla po'bycia się groźnego konkurenta 
na Przyszłość. Shn) ten trwał aż do r. 1919, kiedy to 
już w Nicpod! rł-.j Prlsce. dzięki usilnym stai.otiom ; 
przemysłowców i |)rzy wyćatuem poparciu rządu — 
zniszczony rabunkową i tyjnującą gospodaiką Nient- i 

ćów przemysł zaczął się powoli budzić do życia.
Dla zobrazowania szkód wyrządzonych Przez 

Niemców, przytoczymy tylko k i to  cyfr, dotyczących 
wywiezionego przez Niemców pod przymusem dobra 
przemysłowego: 13 30 kilometrów Pasów, powyżej 
1000 maszyn elektrycznych. 1000 tonn miedzi wyła­
manej z maszyn, dziesiątki milionów metrów tkanin 
wełnianych i bawełnianych, wszystkie zapasy Surow. 
ca wełnianego, bawełnianego, przędzy, obicia zgrze- 
blarek, liny, skóry techniczne itd, itd. Przybliżo­
na suma ogólnych strat przemysłu włókienr. ezego, 
spowodowanych tsmi zaborami, v’v,tosi 350,010.000 
rubli złotych, czyli 35,000.000 funtów szylingów.

PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY.
Pdskie fabryki wyiobów bawełnianych należą do 

największych, -nailepiei urządzonych i zorganizowa­
nych fabryk tego rodzaju w Europie. Wszystkie maią 
nowoczesne urząd renia i ma,szyny angielskie i są zor- 
gatń-jowane na wzó- wielkich zakładów1 Łancasłure |  
Mmch ester.

Wysokie pojęcie, jakie mają angielscy znawcy o 
wytwórczości i jakości naszych wyrobów bawełnia­
nych, nie jest niestety w ł  nie rozpowszechnione 
wśród szerokiego ogółu polskiej publiczności kupuią- 
6fj, zwłaszcza zaś w świecie hE«diowym WieiAopoi- 
ski i Małopolski.

O wielkości przemysłu bawełnianego, zgrupowa­
nego głównie w okręgu Łódzkim, mówią następujące 
cyfry z r. 1914. Przemysł b wełniany uosiada;

Wrzecion eieukcprzęduyGh l,250i0P'J, s...
Wrzecion v, ig,.x:.'owyclT 180.000.
Krosien mechanicznych 55.000,
Robotników •f'0,
Silników parowych i elektryczn. o sile 80.000 ko­

ni BTtóchąjniiczmych.
Roczne zużycie bawełny wynosiło 76.000 tam ,
Roczne zużycie węgla wynosiło 820.000 tonn,

' Zdolność wytwórcza roczna przy pelnem urucho­
mieniu wynosiła około 70.000 tonn tkanin, czyli wyra­
żając w  typowej tkaninie bawełnla^iei o wadze ic.1 gr, 
szer. 71 cm., około Pó1 rmljardia metrów.

Pełno uruchomiony przemysł bawełniany, po cał- 
kowltem pokryciu zapotrzebowań 30 mjljonowej lud­
ności polskiej, będ4e w stanie jeszcze około 30% swo­
jej wytwórczości ekspórto^Ł  za granicę. Naturalnie, 
że tpjdonioślcjszym rynkiem wywozowym byłaby Ro­
sja, która tak doorze zra łódzkie wyroby, o ile wa­
runki faktyczne Pozwolą aa ponowne nawiązanie da­
wnych rozgałęzionych stosunków handlowych z przed 
wolny.

Wielkie znaczenie gospodarcze przem yśli ba- 
wekóanego polega na tern. że czyni -upełnie zbytecz 
nym tak zabóiczy dla naszego ży d a  eWonnmiiCZneg' 
import towarów b -wełnianych. skoro może w  zu 
pełności nasycić rynek wewnętrzny. Mement ten ni 
jest niestety należycie oceniany Przez czynniki mia­
rodajne naszej jKdityki gospodarczej, a  strony któ­
rych przem yt, nie znajd nic tego poparcia, na jakie 
-zasługuje. Przemysł b a w e ł n y  bowiem przy pełnem 
uruchomieniu możę; przez swój eksport wydatnie za­
pobiec zniżce marki, powodowanej przez ciągłe emi­
sje oraz wielkie zapotrzebowanie dewiz zagranicz­
nych.

Poniższe zestawienie stw ii'd ta  ogrom siły żywot­
nej przemysłu bawełnianego, Którego uruchomienie, 
mamo nieprzyjaznych i ciężkich warunków, stale 
wizrrasta, tak; że w dniu 1 kwietnia br. przemysł ba­
wełniany pracuie już w 60% przelwojenncgo pełnego 
uruchomienia.
Zestawienie 'uruchomienia przemysłu bawełnianego;

1 kwietnia 1920 r. 40.5 Proc., 1 października 1920 
51.5 proc., 1 stycznia 1931 r. 52.5 proc., 1 kwietnia 
1921 r. 60 proc.

4 ______  ____

Artykuły wytwarzane;
I. Mltkale. MadepNanty, Kreesy, Shirtingń, Nan- 

; suki, B-jab sty, Zefiry, Satyny, Rypsy, Piki, Krdony. 
II. Prześcieradła, Serwety, Obrusy, Ręczniki, Chustki 
do nosa, Chustki bawełniane. Fartuchy, Wsypy. 
Ul. Cajgi drukowane, Barchany, Fianele, Kolumbii, 
Adricrtytiy, Parma, Sybir, Bukskiny. IV. Hafty. Ko­
ronki, Nici do szycia, Przędza, Włóczka. V. Taśmy 
baweniane, Taśmy gumowe (podwiązki1 i szelki).

PRZEMYSŁ WEŁNIANY I PÓŁWEŁNIANY.
Przemysł wełniany i półwełniany jest skupiony 

w miejscowościach i okolicach Łodzi, Tomaszowa-Ma- 
zowaeckiego, Częstochow"/ i Sosnowca,

Nieznany szerokiemu ogółowi szczegół, że w 
Polsce znajduje się największa przędzalnia wełny 
zgtzebnęj na Kontynencie (Łódź), oraz kbka z szeregu 
największych przędzalni wełny czesankowej (Łódź, 
Sosnowiec, Częstochową), świadczy wymownie o 
ogromie lei gałęzi przemysłu. Tkaniny wełniane, wy- 
twarzone u  okręgu łódzkim, są doskonałe pod wzglę­
dem iakośuiowym, a wysokie gatunki dorównywują 
wyrobom angielskim.

Wielka niespodzianka spotka na Targu Poznań- 
rkim tych wszystkich, którzy zobaczą u wystawców 
łódzkich sukna i sukienka, ogólnie' uważane za angięl . 
skie j jako takie sprzedawane. S ’e>'oki ogól musi wie- 

'c-m, żc tak wysokie gatunki wytwarza wła­
śnie Łódź.

u'ei Miakomk.3 pod względem jakości są wy­
roby półryetniane, podsiewkowę j inne.
Stan tei grupy przemysłu ilustrują cyfry (w r. 1914): 

Wrzecion czesankowymi 425 000, Wrzedon 
zgrzebnych 500 000. Krosien jnechani-czriych 14.000, 
Krosien ręcznych 10.000, Zatrudniony cli robotników 
80.000, Sdrtjików Parowych i elektr. kmij mechanicz­
nych 69.000, Zużyto wełny pranyj i czesanej 43.000 
tonn, Zużyto węgla 550.000 torrn, Zdolność wytwór­
cza wynosiła przy pełnem uruchomieniu 61.000 tonn 
tkanin, czyli, wyrażając w tkaninie o 600 gr. wagi 
szer. 142 cm., około 70 milionów metrów.

Pełno uruchomiony przemysł grupy wełnianej 
tifetylk© kryie zapotrzebowanie oałej ludności Polski, 
ale musi w  większej tozcKC mierze niż przemysł ba­
wełniany, bo aż 40% produkcji, eksportować. Zarów­
no tu, iak i w  bawełnie, przypuszczalnym najwię­
kszym konsumentem będzie Ro>ia.

Stosunkowo słibiej po us‘ąpie«iu okupantów uru­
chomiony przemysł grupy wełnianej jakkolwiek pie 
dosięga odsetku uruchomienia gałęzi bawcłni-nsici to 
jednak, jak widać z przytoczonych poniżej cyfr, uru­
chamia się W tempie ty  wszem od przemysłu baweł­
nianego: i tak dnia 1 kwietnia 1920 r. pracował w 19 
proc. przedwoi. uruch., dnia i października 1920 r, pra 
cowiał w 26.5 proc. Przed woj. uruch., dnia 1 stycznia 
1921 r. pracował w 35.5 p*,c. przedwoj. inuch., dma 
1 kwietnia 1921 r. pracował w 40.5 proc. przedwojon. 
uruch.

Artykuły wytwarzane;
Su!-na ubraniowe, paltotowi, wclury, 'doubfefasy, 

bibry. bostony, gibardhy, covercoaty, satyny. Chu­
stki wełniane, półwełniane. Tkaniny pół wełniane, su­
kienka, podszewki, itallan clothy, aJpaki. Kołdry, koce. 
derki. Filce, woiłoki. K ip duszę. Taśmy wełniane, pół- 
wełniane, wstążki itd,

PRZEMYSŁ DZIANY.
Częścią składową nięiako przemysłu wełnianego 

i bawełnianego jest przerabiający zarówno wełnianą, 
jak bawełnianą pizęlzę przemysł dziany i trykotowy. 
Przemysł ten, stojący technicznie na wysokim stopniu 
udoskonalenia, wytwarza znmą ze swei dobroci bie­
liznę bawełnianą i weti.aną, męzką, damską i dzie­
cięca, sweatry fantazyjne wełniane, jedwabne, chust­
ki fantazyjne, halki, matcrjUy tiykotowe itd,

W  r. 1914 przemysł ten miał; krosien dziewiar­
skich 836, i zaltrudniał 224? robotników. Obecnie mu­
ch omiony w 16%.

PRZEMYSŁ JUIQW Y
rłównie skupiony w Częstochowie, należy do najmłod 
■zych w rodzime Polskiego przemvslu v/?ókienniczego. 
•Dlatego właśnie posiada wyłącznie urządzenia techfli- 

, |Zne najświeższej doby, co odra.m postawiło go pod 
:ażdym względem na wysokości zadania. W ytwarza­
ło przeg przemysł ten tkaniny Jutowe, jakoto płótno 
•pakunkowe, i filtracyjne, or-iz gotowe worki i wań- 
;chy, korzystają z zasłużonej iak najlepszej opinji 
śród wszystkich sfer odbiorców.

Przemysł iutowy posiada (dane r. 1914); wrzecion 
5.200, krosien 1.260, robo.ników 5.500. Obecnie uru- 
.iiomiony w 40%.

PR7EMYSŁ LNIANY (Żyrardów),
Wyroby Żyrardowskie z«ane były ze swej do- 

^konałośei nietylko w Królestwie, ale w  caloi Rosji, 
>tóra pochłaniała większość produkcji. Posiada (dane 
1914 r.): wrzecion 21.000, krosien iS00; robotników 
5.797. Obecnie uruchomiony w 60%.

PRZEMYSŁ JEDWABNY.
Z powodu dewasMcii urząd-cń fabrycznych oraz 

wielkich trudności w uzyskania surowca, przemysł 
jedwabny jest uruchomiony w nieznacznym tylko 
stopniu, i

*
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Rodacy nasi z Wielkopolski, Pomorza i 
ski, którzy mlcżą <do u a tir  il iych odb:orców przemy' 
tfu 'krajowego, będą mogli dowozie przekonać ^9 
ze wzwów', itnbesrczonych na Targu Pozna.ńskim, ifi 
polskie wyroby włókniste mogą w zupełności ''■a&W 
koić nojwylr wnieisze nawet wymagania, ponieważ 
jakość ich orów nyw a •;iieiylko wyrobom czesknw 
austrjackim. włoskim i njemleckino, ale nawet naJRP” 
szym wyrolvm tngiNskim. . _ .

Bliższe zetknięcie producentów z kupcami InnyCi. 
dzielnic niezanodjiie przelam.e pięrt^bze lody i Prz®* 
kona polskie sfery h mdło we. juk bardzo wskazanem l 
Korzystnem jest nawdązanje Mizkich stosunków haG" 
tiowwdi z widkim przemysłem roddmym.

DO ORGAMZACYJ NARODOWYCH!
W  niektórych Organizacjach Narodowych ®sfe* 

bło tętno pracy, głównie z tego powodu, żc szeie? 
działaczy jest zniechęconych zaniedbywaniem kre­
sów pod względem ich narodowego charakteru, 
przez władze. Równocześnie próbują Ruslni rozpu­
szczani em śm.esznych 1 często już powtarzanych 
pogłosek o możliwości ruskiego ruchu zbrojnego ttP-j 
wpłynąć na to, by Polacy zapizątając sobie takierm 
rzeczami głowę, ustawali w swej normalnej dzi!J aJ“ 
ności w instytucjach narodowych- Tymczasem Org®" 
n zacie Narodowe są obowiązane do stałego rozwoju 
i zwiększania swych prac a obowiązek ten m usa  
spełń-ć wrszystkie bez wyjątku, W zakres zada*1 
Organizacji Narodowych wchodzą wszelkie wysiłki 
zrrr crzające do obrony j pomnożenia polskości, a 
więc dotyczące parcelacji, zaspokojenia potrzeb 
światowy ch i religijnych, szkolnictwa, urzędów, hao* 
dlu orgamzowama społeczeństwa i t. d. Te spraiw? 
prowadź Organ zacja Narodowa albo bezpośredni^ 
albo przy pomocy odpowiednich towarzystw, jedno- 
czy wysiłki we wszystkich kierunkach i budzi enef- 
gję twórczą.

Praca musi opierać się na szerok’ej podstaw1-* 
demokratycznej j obowiązkiem Orgairzacji Nar odo* 
wej jest m;eć licznych członków ze wszystkimi 
warstw', główne z pośród v;łoś:Tn. z każdej wsi. 
gdzie jest pewna ilość Pr laków. Stosunek Organizm 
cyj Narodowych do członków musi być ścisły i ńie 
może polegać na tein. by wiciu członków zjaw ił1 
się jedynie na walnenr zgrorradzenTi.

Zw ąze.k wzywa zwh-szczu Organizacje mni® 
czynne by umocniwszy swe kadry, ożywiły prace‘ 
a szczególnie uświadamiały teraz drogą zebrań lU'J' 
ność polską o jej zadaniach narodowych i ckonoin-*' 
cznych. o jakich powyżej wspomnieliśmy.

Związek Org?n’zacyj Narodowych wschodni 
Małopolski Lwójw, Łyczakowska 9. — Dr. Marcel’ 
PrószyńslU, wiceprezes. Kazimierz Brońcźyk, sekre­
tarz.

Balu* 2p 0irad237ie T. 1 S. 9- 
p Cząslo-Dowls.

W  obal dni Zielonych Świąt, 15 i 16 bm„ obrarl^ 
wało w Częstochowie ponad 100 delegatów ^  
średnich z całej Polski nad sprawami maufcpycicls’̂  
średniego. Obrady toazyły się b-if-Bo poważnie i s°a 
kojnie. Prócz spraw zawodowych znalazł się na ^ ' 
rządku dzionnym referat na bardzo aktualny dziś ie* 
mat: „O wj'chowani u obywrf ;lskiem“, wygłos:?oJt 
przez p, Łucjana Zarzeckiego. Członkom okręgu 
wsltrjsgrj T. N. S. W. m c z  znana z doskonałego 
stawienia tei samej sprawy przez dr. Kota na z tó  
okręgu lwowsldego dn. 2 maja br. »0

Krytyka działalności Tow. obracała się 
ataków na zarząd główny warsawski. Wytykanó \ 
brak iniciatywy, zaniedbanie kół prowincjcnalnycj1 ̂  
chaotyczniaść w wydawaniu czasopisma Tow. 
obamrua zarządu głównego nie zadowoliła zebuo^ 

Nieoficjalnie ale dość głośno w poufnych roZ_̂  . 
wach ‘krytykowali delegaci, okręgów lwowskiego- k 
kowskiego, poznańskiego i toruńskiego: 1) ba 
wanie walnego zgromadzenia przez warszawski® ^  
zydium i 2) lichą organizację zjazdu. Skand; 
zwano fakt, iż prezes Tow. p. Soswwslęi1 n‘£ p i
chał, tylko przysłał zastępcę. Ministerstwo W. )z' jL
O. P. również okazało brak zrozumienia zadań 'O -  
S. W., nie przysławszy na zjaizd swego przed5
dela. _ . ■ rić ł

Miejsce obrad w odległe) częśd miasta i 1 ’ nr*
n e ich prowadzenie przez przewodniczących z Ku 
sówki dopełniły ogólnego zniechęcenia.

Równocizieśnie ze zjazdem T. N. S. W. W 
chowie odbywał się w Warszawie zjazd 
zawodowego naucz, szkół średnich11 'z  „TÓW- 
szkół powszechnych11 „Związek zawodowy > ^  
konkurujące z T. N. S. W. a zabarwione na,f^ rjt<  
no, stara się wszelkiemi siłami wyrwać cześć 
ków z T. N. S. W. Agituje w ty n  kierunki 
salniie, głównie reklamutąc się walką, o sprawy , 0\t^ 
jalue naucz. S0kół średnich. W takiei chwili '-to ^
dla konkurencyjnego Tow. Warszawy a ^  f
wać się do miągta prowincjonalnego na
było ze strony zarządu T. N. S. W. podcin^111 (
snego ty tu .

To też lwowskie Koto T. N. S. W. p°5tŁ 1 e[tlu jo, 
pośrednictwem swego okręgu wytknąć S,ó"Tjj,ci ^  
rządowil te braki i grzechy i żądać w prżyc :) 
prawy,



fee ucia rpirsjś anrlals; isl.
jjjj 5 '°" ' (~'A .) Ewoluda opinji angielskiej uiaw-
toióra^tW Z,mi£n'’e P°sl4 lów nawet tej części Prasy, 
w SD_ stz v--a^  w opozycii <io tezy francuskiej 
zaczyn1 ' ' f  ^ ląska- Szereg dzienników angielskich
nych -81"32 rozi-Irnic^' że sclidamość sprzymjierzo-
7nac2v^ 'Virina- S'ę W spraw'e Q* kląska wyraźnie za­
lany f  1 ze i'est tam niezbędue wojskowe współdzia- 
7amv, z Francją. Potwierdza się wiadomość o
sldch 26 X yStml'd na ^ s k  batalionów angicl- 

uof iJu w°is:-; okupacyjnych w Nadrenii, 
e l e k t ^ ^ r ^  sprzymierzonych znalazło już swój 

; ^Traz v/ faKCie interwencji delegata woj- 
aflgleW Fancuskiego w  Opolu łącznie z delegatem 
jd sjcitjt i włoskim, skierowanej do władz niemiec- 
prz . druffiei strony atak oddziałów niemieckich 
krojjj Powstańcom nyj?upeł‘ iej usprawiedliwia 
.skieo-oPOC!yni0ne prZ!z rząd f-ancuski u rządu angie]- 
Berlm»^aT spowodowania kclkktyw nego demarche w 
Hlie V®- Należy oczekiwać, że rząd ceigielski zrotzu- 
cyj0l r^°Wze  wdrożenie akcii w Berlinie, sikoro zde- 
“•'truk $*ę ^ a ła ć  wojskowo ra O. Śląsku i że da 
tzia{7Cię swemu amhasadei owi w Berlinie, aby 
\via7 ,acznie z ąmfej isadorem francuskim celem zobo- 

rzadl1 niemi-ckego do zJmkmęcia granicy 
'i r tu ^ ^ lą s k ie i  i do przerwania niemieckich dlzialań
- J ^ c h  na Q. Śląsku.
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Kino LESS Dziś w f\ aflg 25 bm ! ® M  ra s f^ n e  aż to sobofr 28 brn. wląerorii

RróimKĵ żiiBgi! H lEW O LN IC A  R E JA  K A R I
O braz ten ilustruje muzyka organowa. — Przedstawienia 'odbyw ają się w dnie powszednie od godziny 5-ej, w sobotę,

niedzielę i święta od g -dziny 3-ej pop. n239“t

ie 7 ~Y GWei P- Piitz zaznacza, że list p. Ribolta 
^  PolstyWa radością przyjęty przez opinię publi- 

i*CZUâ  u która gorąco dziękuje za serdeczne 
pochodzące od wpływowej partjf 

c- "'k* t w  a naćesłane“ w chwili ciężkich pTÓb pol- 
J* nie o’ ~°2a stwierdza w dalszym ciągu, że Fran- 
C; e û s\vg 023 FoJski j stara s ę  użyć całego auto- 
bo’ ^  końS° ce'cm udzielenia jej wydatnego popar- 
^  ̂  isko, Clt telegrutn podkreśla, że szlachetne sta- 
s; ten s p ^ t e  przez Francję, która zyskuje sobie 
ba 2ąc °. ,ssrca wszystkich Polaków, przyczynia 

°dy. esnienia węzłów przyjaźni łączących obal

f a t e z s  ia v  Eplnsle.
spott,-1̂ ! 11. (PAT.) Noc ubiegło minęła w  Aleksandrii 
tnóch JT1,e' ^ eci!e ostatnich sprawozdań w  czasie o?ta- 
r°pej vypadków straciło życie 36 tubylców, 12 Eu- 
skW . cpvV. a 91 osób iest rannych. Giełda, banki, 
tt>ovin ' sk?ady  otworzono już z powrotem. Wczoraj 

palcowano Europejczyków.

W s^ Gk,bu. (PAT.) Japoński następca tronu 'wyjechtl 
z Edynburga do Londynu.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

OGŁOiZEMiE.
ZJAZD KOLEŹAŃSKi w i .ZESZOWIE.

tych Kolegów, którzy w roku 901 ukończyli gimnazjum 
W Rzeszowie, odbędzie sP  z początkiim  1 pća b. r. 

Zgłoszenia pr yjmuje k 1. prof. Tom asz Motyka, 
Przemyśl — Zasanie, Gimnazj; m n2398

ip  -  Prcsy larfio^nle.
(PAT.) Wcroraj odb” ło się tu  publiczne 

rtfe Snipy nacjoKialistów' niemi sckich, na którem 
^ygłosił wykład p. t. „Zachodmo-pruski pro- 

ty 7 wskazywał  w tym wykładzie, źe Pra- 
biienćy°diiie, dzięki kulturze nie-nieć i iej .zostały  za- 
N ie^ e 2 niskiej pustyni w  kraj boguy. Wszyscy 
(!.daiis? Pow™™ pracować dla ponownego połączenia 
oj j'_, r Prusamj zachodnimi. Włtońcu wyra&ił mów
z ponownego połączenia się Pi us zachodnich

rmcami.
brzą(jaaask. (PAT.) „Gazeta Gdańska" omawiając 
•niętj całej l mi komunikacyjnej powietrznej 
rjler i! 'emPami a Prusrtni Wschodn mi, przez te- 
sposob^1 polnego miasta Gdańska, zaznacza przy T.ej 
Sen ■joty^0*1 ze w styczniu br. przedłożone zostało 
ba gdańskiemu podarde poIsk;e o zezwolen c 

ńsk̂ ~ \xn’C w Gćterisku stacji lotniczej na Iinji 
•02 y jj"T Wąrszawa, jednakże senat gd lńsk dotąd 
-*^S *( na to podan:e żadnej odpowiedzi.

^ y l r t i  pshKa4rancnsha.
(PAT.) Podsekretarz stanu ministerstwa 

^'Ceprę^kranicznych p. Piltz nadesłał p. Ribolton 
^czjjgj ^ cntowi komitetu radykalnej partjr socjali- 
ylta. si ck’Sram, będący odpowiedzą na list p. RV 

żc partja jest wierną polityce 
denpo?. ludów, wywalczonej w cza.sie wojny.

 ̂ ■ i — wmm ■MMH^PWwmauBBBBBBaiMIB
I   ZAKŁAD B uaow r i
i  W o d o c i ą g ó w  i  P o m p  |

I  * F '  A M T O M I K U » Z  SV ^ ? P- §
UJ. Leona Sapiehy L 37. parter ■

arzyjipuje ziecenia w zakres ej dzia-
łania wchodzące. &ta *

Pompy transmisyjne i parowe dla ftoT *, ■  
hydrauliczne bartny I wiatraki madsni. |  

aesjasa««am»W fm iM ii im mu

L
b ^ atne i^a* (PAT.) Ministerstwo skarbu urządza

praiftyc/me naukowe o podatkach 
jją ^-ych Nv J 1 opłatach skarbowych dla kandydatów 
^idi k̂ 1<G fio sb'żby w okręgach skarbowych 
h. r Wu,t>ius;i)‘ zaboru rosyjskiego. Kursy (mnie! wię- 
bą| • ^^śby  06) ^ i ą  rocpjcząć siię z końcem maja 
If- ^  stempla pisane własnoręcznie
bta 40 Izby skarbov/ei albo bezpośrednio
Shv‘ Dq pr o a  skarbu, Sekcja podatków bezpośred- 
^bdi-^i^isgn Włączyć nabży dowód obw atel- 
^n :'°V 2 ’ metrykę chrztu, świadectwo odbytych
br^, °(icWnA,.Prakty czaych wiadomości. Zdemobilizo-

*ło i 
'*Vr komer wmni wykatać się zaświadczeniem

1V rn' n i^ałny 00 d° kotfduLty. Kandydatom zamiej- 
^te r̂ r°dzenia °^nym i n*e pobierającym żadnego
W ,.sVo -r 2 funduszów państwowych udziela mi. 
^o;c ,^vie. '^  f.u ^  Prośbę zasiłku na utrzymanie, w 
% ^ > .riferp„+ ryoa. wia Jo;ności udziela p. Antoni 

Mat 69 W “ uustsrstwie skarbu Warsiawa,

W a a f o i o ^ l  M e ż Ę E i .
Lwów, 25 maja.

REPERTUAR TEARU MIEJSKIEGO:
Środa. 25 maja o godz. 7 w., „T jfun“, dramat 

w  4 akt. Lengyela, gościnny występ Brydzińskiego.
Czwartek. 26 maja o godz. 7 w. „Cavaler.:a  ru- 

sticana" i „Pajace".
APOLLO. „Femira". Tajemnice buduaru księżnej 

pani. Dramat w fc-ciu akrach.

— Wspinip pana Andrzejowsklego. Ogłoszone przez 
Radę Nadzorczą „Og. Zw. Kredytowego Urzędników 
we Lwowie" w  rutruce anonsów aż na pięć Punktów 
rozdzielone „stwierdzenie", dotyczące nieładnej spra­
wy pana Mariana Andrzejowskiego, stwierdza tylko 
gładkość w wypisaniu się owej Rady, w niczem 
wszakze nie narusza słuszności wyroku Ziemskiego 
Sądu Naroddwego- W najważniejszym, wstydliwie az 
na koniec zepchniętym „Piątym Punkcie" stwierdza 
Rada, że „dzierżawę realności oferowano wpierw p. 
Krusenstemowi, który jednak oferty nie przyjął". Za­
pomina wszakże Rada dodać, że Pan Krusenstern był 
Pieiwotnym wymienionej realności właścicielem i że 
zastrzegł sobie przy jej sprzedaży, iż kolejnym na­
bywcą nie może być ni ePolak. Wobec tegu tyle po­
czciwy, ile zręczny Zarząd Związku „celem ratowa­
nia wkładek członków, ludzi biednych" był zmuszony 
wydzierżawić realność żydowi na lat — 99. Ze wzglę­
du na to, że prawo pierwokupu zastrzegł sobie Przy 
sprzedaży pan Krusenstern, zwrócił się lojalny Zwią­
zek do niego właśnie z Propozycją — wydzierżawienia 
mu nabytej odeń realności. Obliczone na łatwowierność 
czytelników obcych sprawie „Punkty" wywodów 
Rady nie zmienią w niczem oburzającego, nieobywa- 
telskieg’0 stanowiska Zarządu Związku, które docze­
kało się słusznego napiętnowania przez Ziemski Sąd 
Narodowy.

— Senat Uniwersytetu im, J. Kazimierza dnki 10-go 
maja 1921 przyjął jednomyślną uchwałą Rady Wydz. 
filozof. Un. J. Kazimierza z dnia 27 kwietnia br- na­
dającą prof. gimn. dr. Kazimierzowi Kolbuszewskiemu 
prawo wykładania historji literatury polskiej jako do­
centowi.

— Adwentowicz na sesnie Teatru Małego. W prze­
miłym 1 catrze Małym rozpoczyna gościnę drugi gość 
teatralny, tym razem serdecznie dobry znajomy Lwo­
wa, Adwentowicz. Czynna dyrekcja teatru zawzięła 
sie i chce zrobić z obu rządonych przez siebie scen 
magnesy, ciągnące znieczulonych na wszystko, 00 jest

| teatralną sztuką, widzów. Sądzimy, że „Ojciec" 
Strndberga, w którym grał Adwentowicz niegdyś 
kupńalnie zapełni widownię.

— Jeszcze archiwum wojskowe. Poruszyliśmy nie­
dawno ważną sprawę zagrażającego naszemu miastu 
wywiezienia archiwum wojskowego DOG. do War­
szawy. Obecnie dowiadujemy się, że Lwów ogołocony 
z niego nie będzie. Ponieważ jednak żadne państwo

; nie posiada więcej, niż jedno archiwum wojskowe,
l zatem akta lwowskiego zbioru archiwalnego złożone

zostaną prawdopodobnie w państwowem archiwum  
cywil nem we Lwowie, a jedynie te, które się tyczą 
ostatnich dwóch lat skupić będzie trz-ba w stolicy 
państwa, żełiy w ten sposób ułatwić opracowanie woj­
ny^ z lat 1918—21

Istnieją wszakże powody natury praktycznej, na­
kazujące termin wywozu materiałów, ważnych wła­
śnie w zakresie ostatniego trzjdccia, odwlec jeszcze. 
Przedewszystkicm rozdzielenie archiwum w obecnej 
chwili przerwałoby i utrudniło pierwszorzędne znacze­
nie dziś mającą roboty likwidacyjne. Powtóre obroń­
cy Lwowa i Wschodniej Małopolski zastrzegają się 
przeciw Pozbawieniu ich jedynego źródła, z którego 
obecnie często muszą czerpać świadectwa i atesty, 
a które oddalone od Lwowa naraziłoby ich na m ie ­
sięczne zwłoki.

— O upośledzenie Małopolski. Delegaci lwow. okrę­
gu T. N. S. W. mają się w tych dniach udać do Ku­
ratorium z żądaniem zrównania wynagrodzeń nau­
czycieli szkół śred. bez końcowego egzaminu w Ma- 
lopolsce z dotacjami takiohże nauczycieli w Kongre­
sówce. Krzywda polega na tem, iż min. W. R. i O. P. 
przyznało takim nauczycielom szkół śr. w  Kongre­
sówce 20% dodatek za wyższe studja (choć wielu nie 
widziało uniwersytetu), stabilizację a nawet niektó­
rym VI. stopień Płac. I.wow. kuratorium podwładnym 
siłom tej k&tegorji odmówiło dotąd tych dobro­
dziejstw.

— Pracę bulturalno-humanitarną w szpitalu chirur­
gicznym dla inwrflidów ujęła w swoje ręce „Narodo 
wa Praca Kobiet". Praca ta we wspomnhnym szpi­
talu. w  którym ponadto mfeści się oddział ociemma 
łych inwalidów, jest n;ezbędnie konieczną, albowiem 
szpital sam nie jest w  możności uczynić zadość 
wszelkim potrzebom, t aby złagodz ć nieraz ciężką 
dolę inwabdów. Dlatego z calem uznaniem wyraża 
s'e podziękowanie „Nar/odowej Pracy Kobiet" a w 
szczególności pp. hr. Rfemorowskiej, pułk. drowej 
Ostrowskiej i arowej Zawistowskiej. Parne te nie 
tylko, żc w czasach ciężkich prowadziły herbaciar­
n ię 'a le  ponadto cdwicdzialy i odwiedzają inwai dów 
mając dla nich zawsze n:e tylko dobre słowo ale i 
rozmaitego rodzaju podarunki. D na 26. kwietnia br. 
urządz Iy wspomniane Panie wieczór humorysty­
czny z podwi-eczorkóem. W wieczorku tym wzięli u- 
dzał bezmteresowme: pp. Gawlikowska Helena, ar­
tystka Teatru miejskiego jako deklamatorka, Lewar- 
tow<ka Zofa odśpiewała kilka miłych pmsenek przy 
akompaniamencie p. Janiny Pohoreekiej; ponadto p. * 
H erowski oddeklaniowol i odśpiewał piosenki ‘oł- 
nierskie przy akompaniamencie muzyka p. Folań- 
skiego- Ten miły wieczór ukoronował swoinft^,,ka­
wałkami". humorysta] p. Kazim erz Bajon, artwstaCo 
losseum.

Chorzy i inwabdzi rozbawieni nie milknącemu 
oklaskam’ darzyli łaskawych wykonawców.

Przy tej sposobności składa się również podzię­
kowanie p. hr. Komorowskiej, /-a urządzenie obchodu 
Konstytudi 3 maja przy łaskawym współudziale pp. 
Ryszawego i Sterania.

Tniciaboriconi i tym którzy przyczynili się swoim 
współudziale mdo urząJzenia tych miłych dla inwali­
dów 'wieczorków, dowództwo szpitala yrażń iaknaj- 
serdeczniejsze podziękowania.

~ Konferencja piacoda.rców nafto vvch trwrła od 
goaz. 6 rmio dc 11 przedpoł. unrady były poub e. O 
goj/. U rozpoczęły się układy rracodawcćw z robo­
tnikami.

— t  Jerzy Machalski, emeryt, podurzędnik poczto­
wy, zmarł w 83 reku życia. Pogrzeb odbędzie się wc 
czwartek 26 maja br. o godz. 3 popoł. ze szp.:tala 
Sióstr Miłosierdzia, Teatyńska 1, na cmentarz Łycza­
kowski.

•  —

— Strajk naftowy. Organ p. Ilausnera atakując całą 
prasę „burżuazyjną", która nie chce iść na lep haseł 
czerwonego sztandaru, stwierdza, że robotnicy nafto­
wi domagają sję tylko praw już nabytych, uzyskanych 
od rządu polskiego. Oto rta podstawie zeznań naocz­
nych świadków PP- Borowicza, Mecisa, Bochenrota 
i innych, jesteśmy w możności stwierdzić, że insty­
tucje mężów zaufania wprowadziły rządy ukraińskie., 
które pod grozą bagnetów zrr»sily Pracodawców do 
przyjęcia bolszewickich rad robotniczych, a na mężów 
zaufania powołano samych Ukraińców. Jak wyglądała 
ta gospodarka coś nie coś tego dostało się do prasy 
polskiej, a mógłby o tern duż> powiedzieć wybitny 
członek PPS. były poseł i trybun pracującego ludu 
Wityk, który jako malti-nnboner zbiegł na zachęd 1
ukrywa się gdzieś we Wiedniu, czy też w Pradze.
K,i.cdy wojska nasze po krwawych bojach zdobyły 
zagłębie naftowe, a pracodawcy nie chcieli uznać in­
stytucji narzuconej im przez wrogów rząd p.  Moracze- 
wskiego przysłał delegata swego, wówczas wiceprez. 
państwowego urzędu naftowego dr. Baja. który 0- 
świadczył pracodawcom w imiemu rządu, że należy 
pozostawić instytucję mężów zaufania, bo i tak za

• dwa tygodnie wyjdzie ustawa, która mężom zaufania 
; da jeszcze większe prerogatyw y aniżeb rząd ukraiil-
; skL Pracodawcy w Drohobyczu, Borysławiu, odcięci
. od świata, nie orjentując się, że rząd Moraczewskiego
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to efemeryda rewolucyjna, która miała trwać zale- 
tdw,te kilka tygodni, uwierzyli wymownym słowom 
,,towarzysza robotników" zgodzili się na tę instytucję, 
ia Później dopiero przekonali się, że padli ofiarą. Oto 
,są prawa nabyte PPS., o  które obecnie walczą pp. 
Żuławski i dr. Diamand, narażając tysiące robotników 
na bezrobocie, a przemysł naftowy na miliardowe 
•straty.

— Siedliskiem tyfusu — j?k doniesiono służbowo 
policji — jest realność Diamanda przy u l Legjonćw 
1. 39 Magistrat powinien też zwróć ć uwagę na po­
wyższą realność, gdzile panuje wszechwładnie nie­
chlujstwo i brud.

— Pod zarzutem oszustwa aresztowano Marję Z., 
ząin. przy ul Małeckiego 7. M -anowide na rzekomą 
dostawę węgla i cukru wyłudziła cna  od p. Wojtale- 
wicza 4,250 mk., a od p. Danielew cza IV 500 mk.

— Czyje rzeczy? W ul. Bilińskich pod parkanem 
znalazł post. poi. Stolarz zawiniątko a w  niem: ko­
stium popielaty, b luzka niebieska, fartuszek i dwie 
chustki. Rzeczy te zdeponowane zostały w komisa­
riacie policji na rogatce Gródeckiej.

— Promocja. Wczoraj odbyła się na tut. Uniwer­
sytecie promocja p. Jerzego Franciszka Ostrowskiego 
rodem z M/szkowiec- na doktora praw. 2392

— „Przyjemny autor". W „Gazecie Porannej11 z d. 
20 bm. ukazała się w kronice notatka pod tytułem: 
„Przyjemna polemika". Notatka byłaby bardzo do­
wcipną. gdyby przypuszczać można, że umieszczoną 
została bez wiedzy głównego administratora — i gdy­
by nie por/aaala tendencyjnie przekręconych faktów, 
przynoszących tej Jakiejś powaśnionej rodzime ku­
pieckiej" — większą jeszcze ujmę w honorze — jak 
to ich własne wynurzenia powodują.

Natomiast jasno i dobitnie przemawia przez ten 
■artykuł ^azdrość zapewne z tego powodu, że ta 
„przyjemna walka polemiczna" nie odoyła sję wła­
śnie na „przyjemnych" łamach „Gazety Porannej". 
Tu z no w u wyjaśniam jednak, że ta „przyjemna wal­
ka" z tego powodu tam się nie odbywa gdyż adm;- 
m stracja, stająca zapewne baru ziej na straży intere­
sów zaatakowanych w iych artykułach osób, jak na 
straży swego publicystycznego zadania artykułów 
tych, mimo przyjęcia zapłaty, której do dziś nie zwró 
ciła — umieścić nie chciałaś, zasłaniając się obawą od­
powiedzialności.

Jestem bardzo ciekaw, czy tego rodzaju pojmo­
wanie obowiązków publ cystycznycb zgadza się z 
przekonaniami głównego redaktora Dr. Rogera 
Battagli? — o czem śmiem powątpiewać.
2401 Inż. Jan Alojzy Schumann.

Z SALI SADOWEJ.
NADUŻYCIA OFICERA PROWIANTOWEGO.

(Wyrek śmierci.)
Wczoraj o godz. 11 w nocy zakończyła się w są­

dzie wojskowym D. O. G. rozprawa przeciwko ppor. 
Karolowi Kaweckiemu a  karżonemu o cały szereg 
nadużyć. Po przesłuchaniu całego szeregu świadków,

a m ędzy nimi osławionych dostawców wojskowych 
Walderów, których opinja publiczna obwiń-i, że 
„maczali ręce" w tym interesie, wskutek czego na- 
\vet :ch nie zaprzystęgano, Trybunał po dłuższej na­
radzie wydal wyrok, skazujący Kaweckiego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Równocześnie wdrożono 
postępowanie śledcze przeciwko por. F., który w  tej 
oszukańczej aferze zajął bardzo niewyraźne stano­
wisko. — Wyrok sądu wojskowego, aczkolwiek bar­
dzo srogi, społeczeństwo polskie przyjmuje z pewmą 
ulgą i spokojem, że może przecież sądy nasze usuną 
tę gangrenę która od jakiegoś czasu niszczy słabe 
moralnie jednostki.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja me odpowiada).

Do Wielmożnego Pana

Dr. Bronisława ilehatosińsgo
adw okata

we Lw ow ie ni. Akademicka 12, II. p.
Ponieważ Pan odmówi} przyjęcia listu, wystoso­

wanego przeżeranie do Pana z daty 11 bm., sądząc zA 
pewne, że zawiera on treść, którei sumienie Pańskie 
się obawiało, to gdy jednak z arugiej strony, obawy 
Pańskie są bezpodstawne, ponieważ list mói zawierał 
właśnie wbrew oczekiwaniu Pańskiemu, cenne dJa nie 
go' u Jego Kliomów, to jest w tym wypadku mojej 
rodziny, nady, — zwracam się do Pana tą drogą, 
podając niżej streszczenie na wstępie wymienionego 
listu.

Fakt, że Pan swoją deklaracją z 11 bm. złożył 
memu Ojcu powierzony mu mandat pośrednictwa, mię 
dzy Ojcem moim a mną — uznając wjuać wreszcie 
swoją interwencję za szkodliwą — nie usprawiedli­
wia Pańskiego kroku nioprzyjęcia mego listu, co jest 
zresztą obiawem bardzo kulturalnym, zwłaszzza ze 
strony adwokata, dla którego chyba listy jakiekolwiek 
by one były, *ióe powinny być st'aszne: Złożenie
marudhtu przez Pana iost jednak już w każdym ra­
zie dowodem, że Pan pizecież choćby zachowaniem 
tylko neutralności, zło naprawić pragnął — co jednak 
jeszcze siie wystarcza — bowiem w tyńi wypadku 
samą biernością złego naprawić nie można.

Ten właśnie moment skłonił mnie, aby Panu 
przyjść z pomocą a tern samem w tym wypadku i 
mujei rodzinie, dlatego podałem Pinu w liście na 
wstępie przytoczonym radę bezwłocznegio wydelego­
wania do mnie któregoś ze swoich przyjaciół z grona 
rutynowanych adwokatów, któremu dałbym źródłowe 
informacje, przedstawiające całą sprawę w prawdzi­
we m świetle, a których Pan odemtiie -wysłuchać nie 
chciał, celem naprawnioma Pańskich błędów. Zatem, 
iak Pani widzi, nie szkodzić. Fez poinódz Panu chcia­
łem.

Oto główna t re ść  nieprzyjętego Przez Pana li­
stu mego, którą podaję Panu tą drogą do wiadomości 
Ponadto zarzucam Panu jasno i wyraźnie:

1. Lekkomyślne traktowanie bardzo poważnej 
sprawy Klijentów Pańskich, w tym wypadku mojej

rodziny, bez należytego przygotowana się i; przestu- 
diowactia sprawy. _ .

2. Wprowadzenie ich w błąd wskutek sfobej otfjr** 
taicii Pańskiej pod względem prawniczym.

3. Zasłanianie się Kii;entem swoim z i-go
tam, gdzie chodziło Panu o ratowanie swojei opinii 
z własnej wiiny nadszarpniętej przez skłonienie 
ta swego, a mego Ojca Pana Jana Franciszka Schu­
mana, seniora, by w tym celu wbrew Swemu prZ®j 
konaniu, zezwolił na umieszczenie swego poapPu pod 
•notatką przez Pana zredagowaną a Podaną w „Sło­
wie Polskiem" z dnćli 16 bm., w której Pan sani swe 
rrru czystemu charakterowi" hymny uzmnia pieje, me 
orientując się, że przez to tylko siebie Pan sam 
ośmiesza.

Oczekuję zatem wniesienia przeciwko mnie skąr 
gi. o ile Pau sądzi, że wynik ie: będzie z korzyścfc 
dla osoby Pańskiej, abym miał sposobność i moż-' ^  
przeprowadzenia dowodu prawdy, a tem samem wy* 
prowadzenia Pana z pora tego parawanu, zn iakJ 
Pan się ukifył, a którym jest w tym wypadku niesRU' 
zitekia osoba mego Ojcr, celem przedstawienia Pąna 
oniiiji publicznej takim, jakim Pan jestt a  nie łakfcfl» 
za jakiego Pan uchodzi i nadal uchodzić pragnie.

Inż. Jan Alojzy Schu»3tl
2402 Lwów. ul. Pańska 23.

Dział ekonomiczny.
„Targ Pi0zjuński‘. Prace wewnętrzne Miejskie' 

go Urzędu „Tairgu Poznańskiego" zupełnie ukończjT 
ne. wobec czego „Targ Poznański" będzie otwarty 
w dniu oznaczonym, m anowic:c 28 maja br. Szereg 
pawilonów ustawiają przeważnie firmy wyroW" 
ceramicznych, żelaznych, alkotolowych i tytoci0* 
wych. Poszczególne budynki szkolne są już wyrt' 
stawowane a1 wewnętrzne urządzenie wystawo#® 
r.a ukończeniu. Odpowiednio do regulaminu i wartF" 
ków wystawy może każdy wystawca objąć sww® 
przydzielone miejsce 5 dna przed otwarciem „TarS1̂ 
Poznańskiego" Wielb firm przesyła swoje eksponu' 
ty. które spedyjor przechowuje aż do odpowiedniego 
czasu. Nadzwyczajna liczba wystawców' zgłosiła siv 
na „Targ Poznański". Niebywała wprost w annal^1* 
targów zagranicznych liczbę wystawców osiąfF1̂  
„Targ Poznański". ponieważ wystawców będ^f 
około 1100. Nadzwyczaj licznie zgłaszają się rówm^ 
goście na „Targ Poznański". Szereg stowarzysz 
rękodzielniczych. szkół handlowo-przemysłowY0 
i t. p. zamawiają kwatery masowe J t

itTekrobogda.

Za spokój duszy ś. p. 
z Poraj Biernackich 

J A D W IG I NALBORCKYK
zmarłej dnia 26 maja 1920 r. odprawione zostanie

N A B O Ż E Ń ST W O  ŻA ŁO BN E
w piątek dnia 27 ntajk 1921 o godzinie 9 rano w k®' 
ściele parafialnym śvv. Mikołaja, r.a które przyjąć10 
i znajomych zaprasza Wąż z  dzieft.ii..

C EN Y  O G Ł O S Z E Ń - 
O g ło s z e n ia  m ie jsc o w e  (lw o w sk ie ) za  1 w ie rsz  
( n o n p a re i l)  8 Alk. „ N a d e s ła n e "  i „N ekro logu*  
25 M k* n a  1-sze.i k o lu m n ie  80 M k., K ro n ik a  
50 Alk., p o  k ro n ic e  i k o m u n ik a ty  35 M k. — 
P ró b n e  o g ło s z e n ia  3 M k. za  w y raz . P a s k i n a  k o ­
lu m n a c h  te k s to w y c h  p o  c e n ie  „ N a d e s ła n e g o " .

OGŁOSZENIA
CENY OGŁOSZEŃ 

Zamiejscowe (pozalwou-skie) za i wiersz (J10̂  
pareil) 12 Atp., Nadesiai.e i nekrologi 35 
1-szej kolumnie 10(1 Mk., przed krom ką 7° 
po kronice i kom unikaty 50 Mk. Drobno os 
szenia za słowo 5 Mk. Ogłoszenia: w Por 

nym wydaniu 50V. droższe.

/ T l  /H lk  W  aCTY m» w r  TBMST o godz, 7.30, TRUPA DE TOMX, senzacja akrobatyczna. LOLA PATR0RI. EUG. B000 KIELCZEWSKA i G0RYAIN0W, ar1 i(j
®  J  'L P  IB J  £ 3 ? j ą t j  l Y l  mimodramat. LITTLE BILL, imitator. MASLOWA, primabalerina. A TO Się OSZUKAŁ, farsa. 12 atrakcyj! — W nie‘ g(

święta 2 przedstawienia o g. 4 i 7'30. bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, Legionów 3. 2280

K UPNO i S P Z E B A Ż
Fi'"rPUlinia sukien damskich Rozalii Borruon, Lwów. Ru- 
nC liH illllla  towskiego 8, sprzedaje wszelkie formy l a  żą­
danie fastrygujc. # 1975

I r a f  aa handlow e, kw itarjusze, papiery, nrzybory 
biurowe i szkolne pclaca „SARMAĆJA"

Lwów, A kadem icka 8. Zlecenia z prowincji odwrotnie.
2378

ISjjjjp o 8 p łkojach, morg sadu, stajnia wozownia, pełny 
88Ml.i uomiorc w ra .L  'orzedaży cała w olna za 6,009.000. 
W ado:i o.ić Rus-.a 3- . kł d obuwia. 2370
[Jn sprzedania w spaiiała  kanapa mactloniowa z lustram 1 

kry;;: irchą, z bibl.oteczką z kryształowym szybami.
Cena 100.000 Mk. Oglądać m ożna Od 10—12, Ł ącd rg o  8. 
II p na prawo. ’ 2324

££T in a p n ig  I n ltn n in h fh  ^ 4 ?  Stecka, Pług Avai ce, Plu- litlu lid i lila  LUKUiltUUMd^ g ,  Sacka o azyjnie nader ta i  o
poleca „P ilo t"  Lwów, Batorego 4. 2181

f h  onrTfi-łnnia młocarnia 8 konna, nowa bez locontcbili' 
u d  bjJlcG uulud Zarząd uóbr Jabło.iów  pocz. Kopy* 
cz\ ńc“- _______________________________________2254
IRlilU 8 pokoji wolne morg sadu, stajnia wozownia, garaż 
H u la  kamienica wolne pomieszkania Wencek Friurichów.

■_____________________________________________-2317
Rn CPr7Pr!nnin Ramy rzezoione do obrazów duży for- 
llu  ojSI zGUail a .  mat antyki, można oglądać w każdej 
poi ze dnia Sapiehy 57, 1 piętro, drzwi 9. ■ 2393

liUilla w Brzucho ' icach do sprzedania. Wiadomość Adwo- 
s s iu a  )<at Zaleski Kopernika 4. 2400

n J  sprzedania ckoio  250 morgów lasu grabowego i buko 
u " wego w wieku do 60 lat. Oferty w ieś : Jarkorów  pocz­
ta Monasterzyska. 2345

O  L  H  2  P O S A D Y .  
J a r h o r ó w  p0Clta ^ ? nastcrzi^k.a poszukuje praktykanta

agronomicznego, odpisy świadectw pożądane 
2344

P o m n c u tk a  D re b ia z g o w c a
micka 2 a.

Pawłowski Lwów, Akade- 
2386

„SL E S  SI i £ z n
z w'yższem v/yształcenierri i rutyną pc^zukuje Dyrekcja 
lasów Książąt Czartoryskich 'Czcrce p. Sieniawa koło  Ja- 
rosławua. Fodania z odpisami ^ ia . i e a w  i życiorysem. Nie 
uwzględniore pozostaną bez odpowiedzi. 2300

a — a  M I E S Z K A N I A  i  S K L E P Y .  « n B n i
lo wynajęcia na godziny kursów p awniczych lub 

OoiO innych naukowych w gocz nach rannych, od 1 czerw­
ca. Informacje „Ecole Reforme Fańska 14. 11 — I 4--6. 2371

Mk -hI .p o i  j lczofjl wyjedzie na lekcje na wies za pokój 
n U u U I C i i i  z  inrzwmaniern całkowitem dla dwojga osób. 
Zgłoszenia w Administra.ji ,.Słowa“ pod „Fatum". 2365

 — P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .-----
R llń h : ifp r  bilansista poszukuje z?jęća  popołudniowego. 
UUulldubl Zgłoszenia do Administracji p^u , Meraurj sz

2332

7i{n|nn kraw^zyni, umiejąca szyć bieliznę, Doszukuje za- 
L U lila jęcia chętnie wyjedzie na wieś. Marka 20 lewy 
parter. ?39c

N A U K A  i W Y C H O W A N IE.
kurs i w j f  g#a-' 

A b s o l u t 1 a J
rancja wyuczenia -ię w słowie i piśm e. Informacje 1 
.Ecole Reforme Pańska 14 od 4—6 pop. i l i  — 1

n i » oficerów i urzędników wojskowych kurs 1ra; o. 
U l“ _cenv języaa angielskiego od czei wca. A bsolut ,a ^pjsy

S U Ż N E  D O N IE SIE N IA .

P rz y jm u je  ?
i 4—6 pop.

/tżne â ?do przepisywania na maszznie ro - . p ^ l 
rękopisy licoie Reioint , Pańska i4 —zo

O G ŁO SZc^SE  
dzierżawy terenów 

naftowych.
W gminie KR3PIWNIK 
NOWY jest do wydzier­
żawienia kompleks 121 
morgów gruntu na p. gr­
ill 79 nadającego się pod 

eksploatację ropy.
Grunt ten jest w łasnośc.ą 

gminy K ropiwnk nowy, >est 
uznany iako teren ropodajny 
i graniczy z terenami gminy 
Schodnica, na których już 
lopę odkryto.

Oferty na  dzierżawę tego 
gruntu na przeciąg 2o iat, 
należy wnosić do Zarządu 
gin inyw  Krop*wpiku nowym 
poczta  Schodnica w term i­
nie do 23 czerwca 1921.

..Słowo Po3sśig
przyjmuje

SdRjinistrauja 

iziŁju;, 2imoro
1 1 —15.

Prof. Or. M

i jego icorja
—  C e n a  3 0  

wszędzie do natP1

(i
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R o l n i c y !
Czaj zamawiać już nawozy pomocnicze 

na sezon jesienny.
D O S T A R C Z A M Y :

superfosfaty kostne, sup erfosfaty  m i­
neralne, m ączkę kostną, sa letrę, sfar- 
tzan arnonu, unr.asyrę, so łe  p o ta so w e  

i kaśnit. 2208

Batift Rolniczo §. Ł we kanwie. 

Olbrzymi w y b ó r d o m ó w ,
g o sp o d a rs tw  ro lnych , in te re só w  h an d lo w y ch  

m ają  b iu ra  2229

®omu Handlowego Taszycki
• J ^ f l o s ż c z  D w o r c o w a  1 3 , T e ! .  789 . Ł ó d ż - P i o t r k j w  s k a  99 ,

| J A M - A .  S C H U M A N N
I

HEsk„,w p e l u s i s  le'W lE  I DAM KIE w naj
kg*ch  ga unkacn i wiel-
f jŁ ^ /b o fz c  poleca I. Kraj,
DOi^ka kapeluszy RU-

NEUWELTA Lwów,
mUj?8wa 3- iryka przyj- 
luji' Wazelk e męskie kape- 
Ipftb Przer3b*an a ' które 

starannie i modnie 
wynonuje. 834

i
I
1
I

Czas. to  pieniądz. Kupno i 
sp rzed a ł, realności miej­
skich i wiejskich przedsię­
biorstw ha idlowych p rze­
mysłowych oraz ruchomości, 
'■emulowanie hipotek. Dom 
KOMISOWY i OSADNICZY W. 
Igła - Bydgoszcz. ■ St.,ry Ry­
nek 4. 1. Time is m orey.

1830.

n

l «  idw, PafisHa l z
przez czas, jakiego wymagać będzie r e o r g a n i z a c j a  p r z e d s i ę b i o r s t w a

2381 na

TOWARZYSTWO AKCYJNE
sprzedaje z powołaniem się na ten inserat wszystkie towary z obecnego

sjspasu z opustem —  po cenach własnych

H w ziis ia  -- Sfa -  żsiaza -  Sary -  Po#cy -  naczynia -  fieee ■■
K clu 2 - Oiiiicia - tłlyaKi do itio a - Eassyny lo szycia i t. o. 1
mm   iii f  i i i  i i ib iii  u w i ł  iii i i i   mumii m n is im i   ............... .................a a — i p m s J '

najprzedniejszej jakości z pieca Hofmana —  po eca 
do te minowej dostawy na C ZERW IEC  i L IP IEC  
z własnych Wapienników w Cuniowie w Gródka, 

po cenach konkurencyjnie niski, h

P r z s  d s i ę T s i o i s t w o  h a n d l o w e
S f e a  z  o j r .  o d p o  iy,

bffśw , Łegianćai UB 3 A Ł0 B 0 R SK I i M M M M I
adres telegF. „Biaiybjrski L&ów“ telefon międzymiastowy 304. 2406

$ I J K M  Ł  w  WIE' KIM 
W Y B G R Z Ł

na ubrania męskie. ko*tjumv damskie, 
palca i klaszcze damskie i dziecinne. 
Podszewki pod palta  i  ubrania po eca

■au,. oman »mRaSski &  f  rocfjolsk!
Lw ó w , Rrifswsklego v  (naprzeciw katedry) 334

I I  T  Y W

na j lepszy  k roc h m a l  z  p o ł y s k i e m  nie niszczący bielizny wyrób poznański
poleca

Lambert i Krzysiak we Lwowie
ul. Polewskiego 7. Telef>n Nr. 2',C.

1

I

liiSeilllStlllllilllllllllSICSIISSfESR^
pszenicy, jęczmienia browarnianego i zwy- 
czajnego, owsa, hreczki, kukurudzy i wszel- cju  
kich przetworów z powyższych, jakoteż S B  
z;arna oleistego dostarczamy natychmiast.

białą, mieloną w workach oferujemy wagono- 
wo z naszymi dokumentami państwowymi. Wol­
ność od rekwizycji gwarantujemy. Nadaje się 
ona znakomicie do wymiany za zboże, a dla 

Właścicieli ziemskich, jako zapłata dla robotników rol­
a c h , względn.e na zakontraktowanie robotników na 
P^yszłe żniwa. 2334

, .  Powyższych towarów dostarczamy loco stacja od- 
Pjprcza z naszym konwojem i ryzykiem co do manka. 
u 'gi w zapłacie. Zawieramy umowy na większe stałe do-

tam

csa*
e ta*mamS|swy, także k mpenzacyjnę. Interwenc e wynagradzamy.

“ L W Ó W ,
Kraszewsct i sgo  3. _

|N !lil!!!!S I§ !!II§ 8f |§ !m tlllI ff§ § lf i§ ^
& r

mtsa

pierwszorzędnej jakości poleca

LWÓW, 3 Maja 19. 2360

Po l sk i  Bank
KRA J OWY

rzyjii.ie
1-2 siły1 nkwahfikowane zstu- 
djan i p̂ iY/niczemi lob han SI.
(ste ■■ grafowie będ j mieli 
pie:wiszeń two) Zgłoszę ;ia 
irn o  z najlepszemi rekomen­
dacjami wnosić do Sekreta- 

rjatu. 2335

tatisM 118 l if r f iy
za b ry lan ty  z ło ta  i sre rb o  
płaci MAMDL, Koperrika 14.

•m. "is^ P ny do I. kl. rn‘mn realnego 
^ ld  ' , h- , 11 a w9 1-"' T. św. AiUo.aja 

J “ jzie się dnia 18 czerwca b. r.

IliPCRl & EKSPORT
A .  M .  K I E R S K 1 i  S k a

tsne emal owaiL
e 1 p i  w yrobu krajow ego  

t a « t « r c x «  h H rt » n n i e

„ 18 TS » i  Handl
braków,,, U l l.™.

towarów  żelarnych i stalow ych, narzędzi, a r t  k u -  
łów  ach.licznych i tr.aszyn

z o;-r. odp. 
Lwów,

14 ul. Kopernika I. 4. poleca
Tt s z e l k i ©  1© ^  a r y  ż e S a z ^ i e ,  naa-  

r z ę d z f i a  i  m a s z y i a y .

p0tSH
Orze w o k a n t o w e (Krokwie 
D esk i ,  Ł u t y .  G o n t y ,  P a n ę ,  o r a z  i n n e

sprzeoaje po um arkrfwanych 
IClJili.y UUuyl i), 'fiu j a-:-: ze skła«u poj dyn zo

i w a ;.0..0
Towarzystwo dla

kS !. V-/'. W
dostaw bnriowlnnych

ŹfilEf liwska 79.

((

9*
Tow. aukcyjns-handlowe

skłuli skor i suroiców *
z ogr. poręką.

UłiEdsń I. Franz Jossfj Kol- 47.
Urz*jia o dazw olo y  o tw arty  sk ład  
p . za w ozow y do przyjm owania wi^a- 
szy ca  ilo śd i suchych  skór w szelk iego  

rod aj a.
S ta łe  b iuro  w yw iadow cze  n iem ieckich ,  

czesk ie  , aus try jack ich ,  f rancusk ich ,  angiel 
Skich, h o len d ersk ich , belg ijsk ich  i w ło sk ich  
fab ry k an tó w  i ku p có w

K o rz y s tn e  pożyczki za s ta w n e  od  z ń a j-  
dujących s ię  w naszym  sk ładz ie  p rz e w o z o ­
w ym  to w aró w , w każdej w alucie.

C e n tra la  d la  w szystk ich  e u ro p e jsk ic h , 
kupców  w yw ozu  z fa b ry k  s k ó r  i g a rb a rń  
ja k o te ż  fab ry k a n tó w  i han d la rzy  su ro w c a m i 

Komisowa sprzedaż złożont-ch 
towarów na. korzystnych warunkaoh.
Przewóz z -  f do wszysfUlsb krajdw 

ro ln y  od opłaty.
S k ó r y  5 s u r o w c e .

W  najb liższym  c z .s ic  pow iadom im y  o ta rg u  
za rządzonym  przez nas a m ającym  się  odbyć 

2040 we Wiedniu.
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IB3KS

.  .'"He

Bławat Polski
Tc  w . Akc. w  Poznaniu
Stary Rynek 87/38 —  Kramarska 13/14

Telefony: 2964 i 3463.

Hurtow ny i cząstkow y skład

towarów bławatnych

p o l e c a , :

Jedwabie, bielizną, materjały białe, 
ręcznikowe, inlety, drelichy na spo­
dki, surówką, pościelowe, perkale, 
fartuchowe, nesle i barchany. Mate­
rjały wełniane na ubrania męskie, 
na kostjumy, na płaszcze mąskie 
i damskie, na suknie, na bluzki. 
Podszewki wełniane i bawełniane 
wszelk. rodzaj. Materjały bawełniane 
na letnie suknie; woale, opale, baty­
sty, mule, muśliny, satyny, perkale, 
i rypsy. Matei ,ały bawełniane na 
suknie i na kostjumy, Manszestry 
kordy i cajgi na ubrania mąskie 
i chłopięce. Płótna surowe w roz­
maitych szerokościach. Sienniki, 
worki i płaty do podłogi, watą białą 
i żółtą na kordry. Chustki weł­
niane, bawełn. i jedwabne. Derki 
do podróży. Kołdry do spania. Dery 
na konie, Kosijumy, płaszcze. Su­
knie jedwabne, wełniane i do prania, 
Szlafroczki, matynki, świtry, halki, 
gorsety. Pończochy dla dzieci w eł­
niane i bawełn. Pończochy damskie 
bawełniane, flor. Skarpetki męskie 
i dla dzieci. Świterki i czapki dla 
dzieci. Trykotaże. Dywany, firany, 
chodniki, gobeliny, plusze, mokiety, 
artykuły dekoracyjne, serwety, kapy, 
: : : : przykrycia na otomany. : : : :

S p e c j a l n o ś ć !

Kilimy Wielkspci^kis.

D O M  

H A R O L I I W Y  

m u  M E Y E R  

I l i  W A R S Z A W I E

Pańska 11.
* i 1 -

Przedstawicielstwa pierwszorzędnych 
przedsiębiorstw krajowych i zagrani­

cznych.

Naczynia blaszane emaljowane z hu­
ty „Blachownia*1 „Osprzęt i Nowy 
Bzin". atf

Worki jutowe,
Żelazo płaskie, kwadratowe, okrągłe 

taśmowe z hut „Staszyc** i „Mo­
drzejewskie Zakłady górniczo- 
hutnicze".

Towary łokciowe.
Kosy i sierpy różDych marek.
Elektromotory i Dynamo Arcolo M&‘ 

relli et Co. w Medjolanie.
Skóra, pasy skórzane i parciane.
Pługi motorowe, traktory.
Samochody osobowe i ciężarowe.
Opony i węże samochodowe.
rMZEDSTAUCIELSTWO TWA „J. E L O i  reprezen­

tanci KRZYSZTOF BRUM i SYN w WARSZAWIE"-
Maszyny do pisania „REMINGTON

aparaty „RONEO**, wszelkie pr?T' 
bory i meble biurowe amerykań­
skie.

!

£ drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza U>15, pod zarz, Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskiego,

^


